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A larm y przesileniow e we Francy i
Kraków, 7 kwietnia.

(is) Nad głową Herriota zaczynają groma­
dzić się chmury. Na razie nie groźne.

Punktem wyjścia grożącego przesilenia w 
rządzie francuskim jest sytuacya imansowa i 
gospodarcza Francyi, wyrażona w spadku fian 
ka. Przed rządem stały dwie drogi zażegnania 
przesilenia gospodarczego- polityka inflacyjna 
czyli wydanie nowej emisyi banknotów celem 

, uzyskania środków do zapłacenia pensyi urzę­
dniczych i „kapitału" dla odbudowy zniszczo­
nych departamentów, albo też podatek m ająt­
kowy, któryby oczywiście dotknął przedc- 
wszystkiem sfery zamożniejsze. Byty minister 
finansów Clemertel obrał drogę pierwszą, Her 
Hot drugą. Clementel padł ofiarą swej extra- 
tury, a w miejsce jego przyszedł senator de 
Monzie, jeden z najwybitniejszych polityków 
finansowych Francyi, który złożył już nieje­
dnokrotnie dowody swej energii przy zeszłoro 
cznym kryzysie franka francuskiego.

J  Drugą przyczyną przesilenia jest sprawa po­
selstwa przy Watykanie, która tyle hałasu na­
robiła a która na razie rozstrzygniętą została 
w duchu żądań Herriota. Blok narodowy je­
dnak nie spoczywa, a ma pozycyę tern łatwiej­
szą, ile że w obozie większości Hen iota są 
również politycy, którzy zajmują w tej spra­
wie stanowisko zbliżone do prawicy.

Najgłówniejszą przyczyną zagrożenia gabi­
netu Herriota jest jednak dążność prawicy do 
jak najszybszego „utrącenia" Herriota. Polity­
cy prawicowi chwytają się każdej sposobności, 
by Heri iotowi podstawić nogę i. utorować dro­
gę gabinetowi prawicowemu Jaskrawym przy 
kładem, tej opozycj i z» wszelką cenę była spra 
Wa Strejku studentów fakultetu prawniczego 
uniwersytetu paryskiego. Politycznie umiarko 
,wauy profesor Uniwersytetu w Dijon Scelle 
powołany został nia katedrę prawa publicz­
nego przeciw proponowanemu pfimo loco kandy 
(tatowi Lefourowi, sympatyzującemu z blo­
kiem prawicy. Tn wystarczyło prawicy, Aby 
jiozgasać stroił- studentów i aferę tę podnieść

do rzędu politycznych. Blok prawicowy żąda 
obecnie dym isji ministra oświaty, aby w ten 
sposób zdyskredytować rząd Herriota,

Giełdy światowe odpowiedziały na oświad­
czenie Clementela w senacie zniżką franka, a 
jego ustąpienie i przyjście de Monzie‘a przy­
witały ponowną,* choć nieznac2ną zwyżką. 
Ten pozornie drobny fakt, wzmocnił oczywi­
ście natychmiast stanowisko Herriota.

Dziś jednak przychodzi wiadomość, iż naj­
większy wróg Herriota — Millerand został wy­
brany do senatu przy wyborach uzupełniają­
cych przeciw kandydatowi demokratycznej 
lewicy, która należy do większości rządowej. 
Jest io bezsprzecznie cios moralny, który pra­
wica rozedm ie i wykorzysta do dalszej walki, 
ale politycznie fakt bez większego znaczenia, 
choćby i Millerand stanął teraz na czele pra­
wicy w senacie. Millerand jest bowiem we 
Francyi osobistością pierwszorzędną, która już 
dla swego prestige osobistego zdołała skupić 
na sobie głosy tych mniej lub bardziej niepe­
wnych elementów, '.akie grupują się na pe- 
ryferyi każdej partyi i wyłamują się zawsze 
z pod dyscypliny paityjrej, jeśli oślepi ich 
splendor osobisty kandydata. Tak się też stało 
obecnie, gdyż kandydat demokratyczny Au- 
trand nie mógł zrównoważyć wpływów byłe­
go, zasłużonego prezydenta ministrów i prezy­
denta Republiki. Tak tedy wybór Milleranda 
nie ma tego znaczenia politycznego, jakie mu 
przypisze z pewnością „Action francaise".

Groźniejszym wypadkiem jest zapowiedź gru 
py Loucheura, składającej się z 40 posłów, że 
odmówi poparcia projektu rządu o wprowa­
dzenie podatku majątkowego, ale i te*, fakt 
nie zmienia stosunków liczbowych w parlamen 
cie w ten sposób, by Herriot miał obawiać się 
Yotum nieufności, zwłaszcza, że głosowaniami 
w parlamencie francuskim nie rządzi przypa­
dek ze względu na instytucyę glosowania przez 
pełnomocnictwo.

To też Herriot w mowie wygłoszonej wczo­
raj przed kołem swoich przyjaciół skwitował 
wezwaiua prawicy do ustąpienia gladkiem:

B ardzo  w a łn e ! !
Ażeby dać możność każdemu nabycia 

sławnej wysokoprocentowejIM mm
z atestem krak Rabinatu, 

otworzyliśmy sprzedaz tejże w lokalu

D. Kirsch, Melstlsa 2
gdzie już każdy ma możność nabycia we 
flaszkach od V4 litr. począwszy po nastę­

pującej cenie:
I litr . . i I  JO 

Vs „  . . zl £-23 
’/« lf . . zl 2*80

Sprzedaż wykonuje się pod nadzorem 
gorzelni 1MMEC G L IK K A , S JA K Ó W  
Krądnlk C uipw nt;. Telefon 3510.

„Nie!" „Jeśli Francya chcc ratować swój ho­
nor, nie może wymijać ofiar" — powiedział 
Herriot. Była io aluzya do podatku majątko­
wego. Pilmy nowego ministra finansów me 
są jeszcze skrystalizowane i wogóle nie wia­
domo, czy rząd zidentyfikuje się tak silnie z 
projektem podatku majątkowego, Łeby aż sta­
wiał kwestyę zaufania, czy też nie przyjdzie 
z nowym projektem, wyłonionym na R-idzie 
finansowej, której powołanie pionuje de Mon - 
zie.

W każdym razie dziś jest pewnem, że Her- 
riol ustąpi dopiero wtedy, gdyby padl w par­
lamencie, nie zaś na skutek wezwania p rasj 
prawicowej.

W  parlamencie rozporządza Herriot pewną! 
większością, potknąć się jednak może w Świa­
cie. gdzie układ sił i nastroje, jak wykazały, 
wybory na Prezydenta Republiki są nieco 
inne.

Ale i ta ewentualność nie jest prawdopodo­
bną w tej chwili mimo hałasu prawicy.

Wszystko zależeć będzie od wyniku wybo­
rów w Niemczech: jeśli przejdzie Jarres to 
dni Herriota będą policzone i przyjdzie Swe 
Fianicyi gabinet półprawicowy, albo nowe wy, 
bory. Jeśli przejdzie Marx, Herriot lub przy­
najmniej jego kierunek będzie miał nadal za­
pewnioną większość na czas najbliższy. Leży 
to w interesie Europy, a także pokoju, którego 
potrzebuje Polska.

Komitet przeniesienia zwłok 
Herzla do Palestyny

Wiedeń. We Wiedniu został stworzony specjal­
ny komitet, którego ćelem jest przeniesienie zwłok 
Teudora Herzla do Palestyny. Do ścisłego komitetu 
weszli przyjaciele Zmarłego z  pierwszych lat ru ­
chu syonistycznego. Komitet przedstawi odpowiedni 
wniosek XIV. kona-esowi syonistycznemu który 
zbierze się jak wiadomo we Wiedniu v, tym celu, 
by kongres pow ziął ostateczną uchwalę w sprawie*
nroanlAcinnln łiutlfkb ll/t Pnlncłwtitf



w*. s „NOWY DZIENNIK", środa S kwietnia. Nr.

Nowy plan finansowy min. Monzie
Polityka inflacyjna Monziego. — Możliwość ustąpienia Herriota. — Painleve następcą. — 

Socyaliści żądają podatku od kapitału i zerwania z Watykanem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. 6 4 (M) Z Paryża donoszą: Min. 
skarbu de Monzie wygotował już nowy plan 
finansowy. Przewiduje on wypuszczenie przez 
Banie państwTowy dalszych 4 miliardów fran­
ków papierowych, tak, że ogólna ilość emit 
w anyth banknotów dosięgnie 45 miliardów 
franków. Dalej przewiduje nowy plan 10-pro- 
centcwy podatek majątkowy, rozłożony na o- 
kres czasu dziesięcioletni.

Herriot oświadczył się przeciw tema plano­
wi min. de Monziego, zwłaszcza przeciw dal- 
sesej emisyi, gdyż jest on stanowczym przeci­
wnikiem polityki inflacyjnej. W  związku 
K tern mówi się o ustąpieniu Herriota. W tym

wypadku kartel lewicowy zatizymalby wła­
dzę rządową w swych rękacn, a na czele no­
wego rządu stanąłby Painleve.

Socyaliści i wtedy domagaliby się wprowa 
dzenia podatku od kapitału i zerwania stosun­
ków z Watykanem, gdyby zaś senati, co jest 
prawdopodobne wypowiedział się przeciw lym 
żądaniom, to wtedy nastąpiłoby rozwiązanie 
parlamentu, a do nowych wyborów poszlybyw 
parlye lwewicy pod hasłem zniesienia senatu 
i wprowadzenia parlamentu jdnoizbowgo.

(Telegram powyższy otrzymaliśmy już po na­
pisaniu artykułu wstępnego. — Red.)

Sukces opozvcyi francuskie!
P aryż, 6. 1 PAT. W  wyborach uzupełniających do 

Senatu w okręgu Sekwany zwyciężył wczoraj Mille­
rami, który uzysk; ł  520 głotsów, to  znaczy więcej, 
soLżeli absolutna więks-zość. Jego główny przeciw­
nik, SoCyalista Auitrau, otrzyma! tylko 270 głosów. 
Czterej inni kandydaci Otrzymali znikomą ilość gło­
sów.

P aryż, 6. '4 PAT. Millierand wybr»ny do senatu, 
ogłosił przystąpienie do senackiej grupy unii republi 
(Kańskiej, k tórej przywódcą jest Poincare. Dziś zbie- 
x3r się grupa senacł a unii repuólikańskiej na posie­
dzenie, na którem będzie rozważana spraw a powie­
szenia w przyszłości kierownictwa grupy Millc- 
candowi.

Paryż, 6. 4 PAT. Przemawiając wobec wyborców 
Millcrand stwierdził że obecna polityka rządu nie 
wydala rezultatów, jakich spodziewały się bliskie 
rządowi stronnictwa. Mówca krytykował również ze 
wiięlr zuą politykę rządu, k tóra pokrywa milcze­
niem sprawę bezpieczeństwa Polski ' i Czechosło- 
wacyi

*  *  •

Wiedeń, 6. 4 PAT. Neues Wiener Tagblatt donosi 
z Paryża: Prasa uważa Wybór Milleranda jako Suk- 
Ce> opozycyi. „Echo de P arts ' , ,,Matin“, „Petit Pa- 
rtsien" i , ,Eclair“ twierdzą, że Millerand obejmie 
kierownictwo opozycji w senacie.

M n  D iliilń  v ci W i  ii ; U  * l i i
Wiedeń, 6. 4 (D.) Z Brukseli donoszą: W czoraj- 

Sh  wybory do p«rlnmenlu przyniosły zwycięstwo 
aocyalJStam. Uzyskali oni 12 nOv.ych Tnandałuw. Ka 
totlicy będą mieć 4 nowych posłów, liberali s tra ­
cili 13 miejsc.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Bruksela, u. 4 PAT. Pierwsze inform acye o w y­

nikach wczorajszych Wyborów do parlam entu świad- 
CZłj przedeWSzyStkiem o pow ażnych zdobyczach uzy­
skanych przez socyalistów  w w iększości okregótł 
o raz  o całkow item  niepoWrodzeniu komunistów. R ó­
wnież liberali U tracili znaczną ilość m andatów.

Nowy gabinet Brauna
(Telefonem ed Mt«e@o korespondenta)

Berlin. 6. 4. (D) Prezydent ministrów Braun 
dlworzył dziś nowy gabinet pruski, złożony 
z  tycn samych ministrów, którzy zasiadali w 
gabinecie Marksa. Trzydniowy premier Hoepp 
k H t Aschoff został znów miniatrem finansów.

Narx przypuszczalnie prezyden­
tem Rzeszy

Wiedeń. 6. Ł  PAT, „Wiener Allgemeine Zei 
lung" donosi z Berlina, że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zostanie w dniu 26 kwie 
tnia Marks prezydentem Rzeszy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Berlin. 6. 4. (D) Partye demokratyczne wy­

powiedziały się ostatecznie za kandydaturą 
Marksa na prezydenta Rzeszy.

BACZEWStflEGO
LIKIERY:

AbricotiM 
Banan 
Cherry 
Curacao tripl sec
( i f l L t t e
Mer.thc slaciale 
Oranse sec sec 
Rose 
Scuyerain

Król jugosłowiański odwiedzi Palestynę
(Telefon m od naszego korespondenta)

Wiedeń, 6. 4. (D) Z Belgradu donoszą: Król Poczynione zostały już przygotowania celem 
jugosłowiański Aleksander wyraził chęć zwie I przeprowadzenia wyjazdu króla do Palestyny
dzenia Grobu Świętego w Jerozolimie. | w najbliższym czasie.

lw i M i t  u  Siakim k n i r a  W u j
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. 6. ji. (D) Z Jerozolimy donoszą: ller (Na stronie 7. podajemy pogłoski o zamie 
bert Samuel niema pozostać dłużej na dalsze rzonej nominacyi na to stanowisko sekretarza 
pięciolecie na stanowisku Wysokiego Komisa- rządu palestyńskiego sir Quiberta Claytona. 
rza Palestyny. Jako kandydata na urząd ten Trztba zauważyć, że wiadomość o niepozosta- 
wymieniają Matliies Natana, byłego guberna- niu Herberta Samuela nie jest gęsżczą zupełnie
tura Hookongu i Natalu. pewną. Red.)

Porozumienie grecko-tureckie
Wiedeń, 6. 4. PAT. ,Neue Freie Pres.“e“ donosi g 

Konstantynopola, że rząd grecki OświadCiył w Za­
sadzie gotowość rozwiązania kweSiyi patryarchy* 
przez ustąpienie pntryarchy Kons»»ntyaa. It-ąd  tu- 
recki wyłączył za to 40 Greków potillegtijip^ych wy« 
mianie ludności. Równocześnie jedna-k z5*wi~sii itajt 
większą gazełę grecką w Konstantj nopola.

Proces przeciwko Radiczowi 
w maju

Wiedeń, 6. 4 PAT. „Neue Freie Presse donos' t  
Zagrzebia, że wczoraj zostało ukończone śledztwa 
przeciwko Stefanowi Radiczowi. Rozprawa przeciw* 
ko niemu rozpocznie się w  Ciągu maja. ' '

Nowa konfereneya bałtycka
Ryga, 6 4. PAT. W edług doniesienia prasy m_J- 

bliższa konfereneya ministrów państw battydtfcłl 
odbędzie się w ReWlu w lipcu i sierpniu.

Przeciw zniesieniu autonomii 
na Litwie

Królewiec, 6. 4 PAT. Cała prasa wschodnio - p n t  
ska jesl oburzona z powodu zniesienia autonomii na 
rodowej mniejszości na Litwie, a w Szczególności 
autonomii mniejszości niemieckiej. .Ostprenssische- 
zeitung" domaga się interwencyi Lig narodóv. w  tej 
siprawe.

Nota litewska do Niemiec
Kowno, 6. 4 PAT. Rząd litewski Wystosował dO 

zrądu ndemieck.ego notę, w której zwraca uwagę 
na stałe Szykanowanie przez władze i społeczeństwo 
litewskiego konsula w  Tyłży i jego rodziny. Nie­
miecki minister spraw Zagranicznych wyraził w od­
powiedzi ubolewanie i przyrzekł wdrożyć śledztwo 
w tej sprawie.

Niemieccy narodowcy przeciw 
rządowi pruskiemu.

(Telefonem o«t naszego korespoadeataf
Berlin. 6. 4. (1)) Niemieccy narodowcy wąif 

śli skarJgę do 'Itjbunalu. Rzeszy przeciwko 
trzem rozporządzeniom rządu pruskiego w, 
sprawach podatkowych, jako sprzecznym z 
konstytucyą.

Lokaut w przemyśle metalur­
gicznym w Berlinie.

Berlin, 6. 4 PAT. Od kilku dini trwa strejk ko­
tlarzy, w berlińskim przemyśle metalurgicznym. \V<j 
bec odmownego stanowiska słrejkująCycfa, w odpo­
wiedzi na wezwanie pracodawców7, aby dzisiaj rano 
podjęto z powrotem pracę, 7 800 robotników fa­
bryk parowozowych zosi do zwolnionych.

-0-0-
Praca Ligi narcaów nad koftdyfi- 
kacya prawa alńdiynarorfow tgo
Genewa, 6. 4 PAT. W sakrezaryacie Ligi narodów 

rozpocjęły się pod przedtwodnictw^tn Ham m arskjol­
da gubernatora Upsali, obrady komitetu rzeczo­
znawców, o stopniowej kodyfikaCyi praw  między­
narodowych. Komitet ten powołany zosiud przez Ra­
dę Ligi narodów, na skutek decyzj i piątego zgro­
madzenia. Pierwsza sesya komitetu poświęcona bę­
dzie badaniu spraw  z&.adjiczyrh, należących do 
programu prac, zakreślonych (przez Zgromadzenie.

Ameryka żąda spłaty długów
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 6. 4 (D.) Z Nowego Jorku  donoszą: Spe- 
cyalna knmisya Senatu postanowiła w  sipra-wo dłu­
gów Wystosować nową notę od rządów europejskich j 
z żąd miem zapłaty długów.

Trzęsienie ziemi w Ouadalupe
Wiedeń, 6. 4. PAT. „Wiener Allgemeine 

Zeitung" donosi z New Yorku, że w okolicy, 
Guadalupe nastąpiło trzęsienie niemi. Ofiar V  
ludziach nie było.

40 wsi spłonęło w Egipcie
Wiedeń, 6. 4. PAT. „Wiener Allg-meintf 

Zeitung" z Londynu donosi: W Egipcie spali-: 
ło się wczoraj 40 wsL 56 osób zginęło. l&łO 
osób jest bez dachu nad głowy.



Nr «2 „NOWY DZIENNIK", środa 8 kwietnia.. Sir. 3

BU| ■■ m j .  ĄBą ^ m A m  po Id ca na święta w wielkim wyborze koszule, kołnierze, krawaty,
I  ai tfcjf W  ft zw? CS H & JF  w  1 w  {a# skarpetki, pończochy damskie, dziecięceitp. po cenacL przystępnych
przy u l .  DietlsmkicJ 42 (róg ul, Stradom 27, dom p. Ohrensteina) Stein hof i SchHiipftabjk.

h td i u niw i iM d mslraio
(Dokończenie)

fcKcI.) Od pierwszej chwili wprowa lżenia 
podatku obrotowego wskazywano u nas, że 
ptopa tego podatku, wynosząca 2 i pół pro­
cent od każdego obrotu jest za wysoką zwła 
uczą dla handlu pewnego rodzaju tow ara­
mi. W omawianej noweli Ministerstwo Skar 
bu w wypadkach stwierdzonej potrzeby go­
spodarczej:

1} do obniżania stopy podatku najniżej do
0  procent od obrotów, osiąganych przez 
przedsiębiorstwa handlowe ze sprzedaży 
hurtowej wszelkiego rodzaju towarów, przez 
przedsi cbiorstwo sklepu zawodowego, jak 
również przez samoistne przedsiębiorstwo 
Wykonywanin dostaw;
1 2) dc obniżania stopy podatku nawet do 
pół procent od obrotów, o których mowa 
wyżej pod liczbą 1) a dokonanych arykułami 
pierwszej potrzeby, oraz surowcami, niezbę 
(dnymi dla rozwoju przemysłu krajowego;
' 3) do obniżania stawki podatku na,niżej do 
fł procent od obrotów przedsiębiorstw, pro­
wadzących detajliczną lub drobną sprzedaż 
ai tykrłów  spożywczych pierwszej potrzeby"
1 Zniżki w tym ustępie noweli propouowa- 
tte byłyby może wystarczającemi, gdyby 
wprowadzone one zostały na stałe.

* Uprawnienia M inisterstwa Skarbu tło cza­
sowego ich wprowadzenia, a potem znosze­
nia wprowadzi nowy element niepewności 
do kalkulacji kupieckiej.

Jest szereg towarów, przy których warun 
ki n<* ta rg u  nie dozwalają na kalkulowanie
2 i pół procent podatku oblotowego, żaden 
handlarz hurtowy cukru, mąki, zboża i wę­
gla nie zarabia na towarze swym tyle, aby

zostaje sfawka podatku na 12 i pół procent 
od obrotu, a więc pięciokrotnie. Podobnie 
rzecz ma się z wszelkiemi przedsiębiorstwa 
mi pośrednictwa handlowego, oraz z przed­
siębiorstwami komisowemi.

Zmianę tę motywuje Ministerstwo Skarbu 
tem, że przedsiębiorstwa te, opłacając do­
tychczas tylko 2 i pół procent od zy^ku brut 
to, znajdowały się w nader uprzywilejowa*- 
nych warunkach w stosunku do innych 
przedsiębiorstw, k tóre były obciążone 2 i 
pół proc. stawki, od obrotu. Przywilej ten, 
miał zdaniem M inisterstwa Skarbu, sprzy­
jać nadmiernie rozwojowi pośrednictwa, po­
drażającego w znacznym stopniu ceny ryn­
kowe na niekorzyść tak spożywców, jak i 
producentów.

To stanowisko M inisterstwa Skarbu jest 
naszem zdaniem zupełnie nieuzasadnionem.

W naszym systemie gospodarczym pośred 
nictwo jest koniecznem i nie mogą się bez 
niego obejść tak spożywcy, jak i producenci, 
I’odniesienie stopy procentowej, opłacanej 
przez pośredników nie zmniejszą ilości ich, 
ale zmniejszy tylko ilość wykupionych świa 
dectw  przemvsIow ych, ponieważ cała falan­
ga pośredników, która chciała i mogła opła 
cać podatek w dzisiejszej jego wysokości, 
uchyli się od opłaty tak bardzo podrożone­
go podatku, który ze swej strony wpłynie 
tylko na podrożenie pośrednictwa, a przez 
to i na ogólny poziom cen,

Noweia załatw ia także ostatecznie tak 
często sporną kwestyę komisu, Za komiso­
we uważa się tylko takie przedsiębiorstwa, 
które udowodnią stosunek komisu; w razie

móc zapłacić 2 i pół procent oodatKu obro przeciwnym winny być one traktowane, ja­
łowego. Eotrzeba gospodarcza obniżenia po 
datku pizy tych artykułach, podobnie, jak 
przy handlu detalicznym artykułów pierw­
szej potrzeby jest już stwierdzona i obniże­
nie tego podatku mogłoby być wprowadzone 
pfzez przez ustawę bez szkody dla skarbu 
Państwa, a z wielką korzyścią dla całego ży 
cia gospodarczego kraju.
j. Dla pośredników handlowych podniesioną

ko działające na rachunek własny,
Stosunek komisu nie zachodzi, jeżeli sprze 

dawca, występując w charakterze działają­
cego na rachunek osoby trzeciej, otrzymuje 
niezależnie od umówionego wynagrodzenia 
komisowego, lub zamiast tego wynagrodze­
nia, różnicę lub część różnicy między ceną 
istotnie osiągniętą a ceną zastrzeżoną w dro 
dze umowy na rzecz komitenta.

„PRAWDZIWEJ FP ANCKA 
DOMIESZKI DO KAWY"
mianowicie nazwa lfl !r U  Ol I M ły iH  k  
d e  k a w y "  Występują na nowem opako­
waniu w skrzyneczkach brunatno-niebiesko- 

białego koloru szczególnie wybitnie.

„Prawdziwa Francka 
3 młynkiem do kawy11
pozostaje nadal niedościgniona pod względem 

aromatu, szraku i wydajności.

@B@lBHaiBBBEBBia|gi|gnaEHa
Nie uważa się za komisową sprzedaż to ­

warów na rachunek firm, nie opłacających 
podatku przemysłowego.

W skutek tego ostatniego postanowienia 
sprzedaż komisowa na rachunek firm zagra 
nicznych stanie się niemożliwą, ponieważ 
firmy te nie opłacają podatku przemysłów e- 
g°.

W piśmie naszem ogłosiliśmy już listę to­
warów, któ^e wpłacać będą 7 i pół procen t 
względnie 5 procent podatku obrokowego. 
Są to towary, noszące charakter luksusowy, 
które ustawa zwalnia od uiszczania dotych­
czasowej opłaty od sprzedaży przedmą tow 
zbytku.

Zaznaczyć jednak należy, że międacy tow'tir-

GKORGES tLEMENCUALi.

B a ro n  H o se s
(Dokończenie.).

Skoro tylko nieprzyjaciele oddalili się zryw a się 
iMoseS i. zaczyna kroczyć jako zwycięzca po pokoju. 
Gzuje gród, a dławiące kurcze są niechybną oznu- 
M . że udręczone jego wnętrzności żądne są pokar- 
mu. Ale głodowi musi towarzyszyć glos płaczliwy i 
wyciągnięta ręka. Jest to Zwyczaj, który tak często 
zamąca spokoj tym, którym Bóg odmówił szczęścia 
poznania głodu. Lecz kraty oddiz.elają Mosesa od u- 
licy. Czuje konieczność przemówienia, chce się bo- 
iwiem podzielić tem zdarzeniem z przechodniami, 
bt rabuje. Wie gdzie drugii klucz od drzwi się znaj­
duje, Jednym skokiem znalazł się na schodach W 
podwórzu. Loża portyera w olna. Hoses jest na ulicy. 
I' Nie traCi czasu. Kilka kroków od pałacu przecho­
dzi spiesznie jakiś człowiek. Głodny przystępuje do 
niego: .Proszę pana, czuję głód, wielki głód, od 
trzcd i dni nic ńie jadłem", Nie zdając sobie sprawy, 
naśladuje Moses ruchami żebraka, który ongiś go 
prześladował. A ponieważ faktycznie strasznie mu 
(Mód dokucza, naśladuje doskonale. Nie *ie więcej, 
Że jego wola te wszystkie bóle sipoWodowała. Gdy 
płpcze, gdy jęczy, gdy wyciąga chudą rękę i drżąco 
czeka na mały datek, nie jest to żadną komedyą. 
‘Faktycznie czuje głód i prosi o kawałek chlebu, 
którego mu się odmawia, jemu baronowi Mosesowi 
*  Goldszj unfeat hów.

Odepchnięty gestem pełnym pogardy albo groźnem 
płowem nie ustępuje. Narzuca się innym przecho­
dniom jęczy i skarży Się; „Mam glód“, przyCzem 
■wstrząsają nim konwulsye p* iczu, oczy sztywnieją.

zawroty głowy go ogarniają. Gdyby się ludzie chcie­
li mu przypatrzeć lub go wysłuchać, dotprawdy, mu 
sieliby się ulitować nad chudym, drżącym człowie­
kiem o resztkach bólem trawi anej twarzy', wydają­
cym jęki śmiertelnego wprost cierpienia. A le-nikt 
się nie zatrzymuje, nikt nie patrzy mu się w twarz, 
nikt go nie słucha przechodzi się p0 prostu obok 
ni“go.

Ludzie nies ą bowiem ani dobrzy ani źli, nie mają 
tylko czasu, by mu trochę uwagi poświęcić. A zre­
sztą ozy i on tak samo swego Czasu nie postępował? 
Chociaż umysł jego otaczają obecnie gęsie mgły o- 
błędu. przedziera Się przez te mgły niejasna, jakgdy- 
by z dalekich wspomnień płynąca wizya ruchów i 
słów, do których i on się dawniej uciekał i oto po 
wstaje W nim zrozumienie tego wszystkiego, co stoi 
na przeszkodzie rodzącemu się w nas ńa widok nę­
dzy uczucia litości. „Nie możemy ulżyć całej ludz­
kiej niedoli". Nie wypowiedział tych słów, ale bie­
dny głupiec miał wrażenie, że je wyraźnie usłyszał. 
Tkw ią w podziemiach jego duszy, skąd tylekiotnie 
się wychylały. Poznaje siebie w tych słowach od­
krywa swoje ja w tem odmawianiu innym prawa do 
życia, wie, że ta odmowa jego jest dziełem i obecnie 
przeciwko niemu jest skierowana.

Jakież okropne tortury! Chwilowa jego nędza wo­
la o pomoc, ale tępota dawnych lat nic dopuszcza 
serca do głosu. I oto puka jego własny ból do w ła­
snego, na trzy spusty zaryglowanego serca!

Cóż to może znaczyć: „Nie można ulżyć całej ludz­
kiej niedoli?" Dlaczego nie można? Możnaby, gdyby 
tylko chiano Któż to lepiej wiedzieć może od niego, 
którego kasa przepełniona jest martwą mennicą mi­
łosierdzia, mennicą nagromadzoną bez Żadnego ce­
lu. Teraz chce prawdę tę wypowiedzieć, chce ją  wy­

krzyczeć na cały świat: .,Poznałem tajemnicę IIW P l  
rzeczy!" Zrozumień, że trzeba rozdać WtSSJy8.taso nł- 
czego dla siebie nie zostawiając.

Zgłębił w ięc istotę świata. Chce rozdać cały Ma­
jątek, cierpienia bowiem nędzy pokonały jud j ■oa# 
okamgnienie obłęd, pował iły w  tłr  pniesyto dote»- 
mi doczesmemi. Błyskawiczna (przedarła m>z JaMM 
myśl przez ciemne i hmwry, by aa chwilę atom * 
pogrążyć się w ciemmościaoh. Moses chce wSzj-tL* 
rozuać, jest to przynajmniej jego słanowcaa 
Niech Już nikt tak nie ciernie, jak om w tej c h » ^  
Dzięki niemu wygna się ze św iata n*j*więk«*e b o * 
szczęście: głud. Ale by osiągnął tę naj£.ębtoą ra ­
dość życia, trzeba żyć a pizedewszytetkiem zaspokoić 
głód.

Moses musi doprowadzić do tego, by mu coś tr­
wano, by mógł potem innym, duro-ać. Setki 
nów za grosz! Nie wyprze się tego zakładu, alt ntifel 
z pi zeihodni nie podejmuje zakładu. Odwracają fio  
Wy. a ten pierwszy grosz nie cUCe się zjawić.

Milionera- żebraka ogarnia dzika waCiekłoSr. Zł i* 
ną na ustach rzuca się z przekleństwem na prze­
chodzi.

„Kiedyż wreszcie zjawi się policya" — 
ktoś.

Gdy usłyszał te słowa, które jeszcze wczoraj fiłatty 
wiły jego obronę przed nędzą, owładnął nim śmiar • 
teiny lęk. Stanął mu nagle przed oczyma jego obca* 
jako dzikiej zwierzyny, Ze wszystkich stron oSaceo- 
nej, wydanej na pastwę brutalnym policyantom, k to  
rży napeWno nie odczują swego zadania, bv tym Wła 
śnie biednym prześladowanym Ututom posipiaezyć 
z ipomocą. W  punicznym strachu zaczyna uciekać. 
Krzyk głodu napełnia straszliwym rykiem powietrze 
i uderza w tłum, gapiący się przed wspaniałymi «y>
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rami tymi znajdują się i ta 1, ic, k tó re  w żaden 
sposób nie można zaliczyć do przeumiotów 
zbyt Ićo wyciu

ł tak wszelkie wyr oby cukiernicze opla- Flafti 
cać będą 5 procent podatku obrotowego. 
iWyroby cuikemicze nie mogą uchodzić za 
tow ar zbytfcuwy, gdyż stanowią one przed­
miot spożycia najszerszych warstw ludno­
ści. Podobnie nieuzasadnionem jest zalicze­
nie do tej kategoryi przedmiotów wszelkie­
go rodzaju tiulów, a więc nawet i tiulu ba­
wełnianego, a już całkiem Dezpodstawnem 
jest nałożenie na sprzedaż wszelkiego rodzą 
ju dywanów 7 i pół procent podatku ebrote 
wego. Zrozumiałem może byłoby nakładanie 
takiego podatku na sprzedaż dywanów zbyt 
kownych, ale czem usprawiedliwić ‘podatek 
'ten przy sprzedaży zwyczajnych dywanów, 
lub chodników?

W edle postanowieft noweli zwolnione zo­
stają od podatku przemysłowego pracownie 
i zajęcia rzemieślnicze, rękodzielnicze, doróż 
karslwo, funnaństwo, rybołóstwo itp. o ile 
są proy.adzone przez właścicieli bez żadnej 
pomocy, względnie z pomocą tylko człon­
ków rodziny.

Postanowienie słuszne, dlaczego jddn^k 
tde rozciąga się na najdrobniejszy handel?

Z praktyki wiadomo, że nawet najsłuszniej 
wymierzony podatek jest czasem dla drobne 
go kram arza lub sklepikarza me do zapła­
cenia.

Kramarz który często kapitałem  swym 
całym obraca w przeciągu jednego tygod­
nia, zarabiając prawie tyle lub często mniej 
niż mu potrzeba na utrzymanie ma z koń­
cem półrocza zapłacić 50, 100 lub 150 zło­
tych podatku obrotowego, tj. tyle, ile w y­
nosi często jego kapitał.

Ta sama ratio legis, k tó ra  przemawia za 
zwolnieniem od podatku drobnego rzemieśl 
nika, przemawia także za uwolnieniem drób 
nego kram arza.

1

Curiosa prasowe
Świętochowskiego. — Porcya kosmow szczyzny — Eksport antysemitów.  K im  jest

Muraszko? — Korfamy-radiotelefonista.

W ogólnych zarysach" staraliśmy się 
przedstawić zmiany wprowadzone do, usta­
wy o podatku przemysłowym przez wniesio 
ną do sejmu nowelę.

Reasumując to  wszystko cośmy dotychczas 
powiedzieli, stwierdzić musimy, że nowela 
nie zaspakaja żądań kół gospodarczych — 
pizedewszystkimm żądań kół handlowych i 
że zamiast poprawy pewnych przepisów no 
w ela wprowadza do ustaw y szejreg zmian 
d ła  życia gospodarczego niekorzystnych. Bę­
dzie rzeczą sejmu ustawę dostosować do po 
trzeb  życia,

Mawami a l. po w.
, A Moses ma w tej chwili tylko jedno uczucie, tyl­
ko jedną myśl, jeden. cel przed oczyma. Jeść jeść 
On każdą Ccuę, obojętną jest rzeczą gdzie i co. Nie 
IWadzi już ty d l liutdzi, dn których przedtem w praw ­
dziwej swej głupocie wyciągnął rękę w nadziei, że 
g łód  jego uspokoją. Jest teraz tylko zwierzyną, 
guuną instynktem gjłodu na oślep, zwierzyną, która 
■w danym mc o enrt. odczuwa tylko jedyną potrzebę 
Zaspokojenia siwego głodlu. Musi głód zaspokoić, a z 
tego bezwzględnego musu rodlzi się błyskawicznie 
Czyn. Nie wiedział, w  jaki sposób znalazł snę u pie­
karnia. Lłrźącenu rękami dotyka się, chwyta, kradnie 
ctdeta ten teł gorączkowych swycti pragnień ten nie­
winny powód tyłu cierpień i bólów.

iW tej chwili poda nieżywy, tknięty apopJeksyą. U- 
(e d l  pod ciężarem ciertpSenia, a Wtenczas dopiero o- 
dtzwolo się ludzkie współczucie., niestety nieco za 
późńo!

©dyby się było odlało, Wyleczyć Mosesa, któż 
może odgadnąć, jakiemi byłby kroczył drogami.

'Ale Moses nie żyje. Biedny miliarder musiał zwa- 
ryować, by iskra zrozumienia rozjaśniła mu duszę! 
W  ramionach śmierci, na progu niebytu zroeuroiał 
dopiero gf boi i Sen . życia...

Na marginesie teao życia możnaby odidaw się 
I ‘oraotio nym rozważaniom. Zmieniłem może tem 
adanseniu pewne Szczegóły ale ta Szekspirów rze 
tbgnwistość była dfa mnie żywa i konkretną lak 
właanenii oCłjma oglądałem biednego bar< Mo-

Ko. .ec

Gdym napisał pierwszy swój artykulik, zawierają­
cy curiosa prasowe poSiąpiłem jak człowiek lekko­
myślny. Byłem na tem polu jeszcze nowieyuszem. Za 
lała mnie i>tna powódź wymyślnych kłamstw, chy­
trych i boleśn^ch oszczerstw, bajecznych wprost 
kawałów, i cudacznych fantasmngoryi od który cli się 
roiło v gazetach. Zdawało mi się, że trzeba tyiko 
ręką sięgnąć, a będę miał materyału podosiatkiem.

A teraz przyzwyczaiłem się do tego szalonego 
tańca majaczeń, i nie drażni mnie już konkubinat 
prawdy z kłamstwem szczerości z obłudą, fałszywej 
szlachetności z etyką gwałtu. Czy rnożna zresztą 
żądać od człowieka, by stale się oburzał na feljetony 
p. Świętochowskiego, który nie wiedzieć dlaczego 
sw oją tygodniową poręyę starczej śliny ochrzcił 
etykietką .Liberum  veto“. Czem różni się p. Święto­
chowski od tego p. JuXy—Chamca? Poziom u- 
mysłowy obu tych „mędrców Syonu“ jest prawie 
ten sani, a bardzo często przychodzi K  Świętochow­
skiemu i  pomocą rutyna wytrawnego publicysty, 
tak bardzo ongiś dla wolności myśli zasłużonego.

Są wprawdzie tacy w Polsce smakosze, którzy 
zestawili Świętocl owskiego z preZ. MasSarykiem, ale 
należy to położyć na karb dobrego humoru p. No- 
\v a czy ń sk i ego, który chociaż wielce spoważniał, nie 
stracił jednak łobuzerskiej zdolności robienia per­
skiego oka.

Nudne są te , f lak i1, którymi nas częstuje co ty­
dzień „Gazeta Warszawska" a nie pomogą te sma­
czne, aromatyczne przyprawki. któremi wodę swoją 
P- Świętochowski stale zabarwia. Toteż Zostawmy go 
w spokoju i podarujmy sohie teń plagiat, klóry p. 
Świętochowski popełnił na sobie samym, pow ta­
rzając po raz \ - ty  swoje , puchnące" inwektywy pod 
naszym adresem. Wolimy przejść do spokojnego, 
rzeczowego, sumiennego i wielce uczonego senatora 
p, ICoskoWskiego. Pan ten jest bardzo zaniepokojony 
odkryciem, że miarodajne sfery w Anglii nie kieru 
ją  się wcale animozyą do Żydów, przeciwnie, że w 
Anglii Żydzi piastują bardzo wysokie stanowiska, 
służą swej ojczynie radą i czynem.

Oto w jaki sposób „kuliuralny" ten senator ujmuje 
to zjawisko;

Każdy rząd angielski ma Swą poreye Żydów. 
Żydzi weszli do służuy dyplomatycznej i do izby 
lordów; roją się w izbie gmin, w uniwersyte­
tach we Wszystkich urzed»ch państwowych; są 
nadzwyczaj potężni w prasie; Są wszechpotę­
żni w City; są  benjamnikami opinii, która widzi 
tylko Cno.y żydowskie i nie chce nic słyszeć o 
przywarach ż-dowskcli

Doprawdy dziwni są  ci Anglicy, że nie zapisali so­
bie porcyi rozmaitych Koskowskich, od których 
„roi" nietylko w organie mechesów, lecz w pierw­
szej lepszej Dwugioszówce" znajdzie ich podostat- 
kiem. Gzy nie wiedzą tam w Anglii, że Polska w pra­
wdzie nie wiele produkuje na eksport, ale antysemi­
tów radykalnych, integralnych postępowych, socya- 
lislycznycll, dwugroszowych, 7. uniwersyleckiem 
wykształceniem, domowego chowu fantastycznych, 
humorystycznych cyników 1 obieżyświatów ma tyle, 
że może niemi świat cały obdzielić.

Weźcie np. ostatni ustęp cennego artykułu Ko- 
skowskiego:

Trzeba nam o tem wiedzieć, abyśmy sobie 
nie wyobi atali, że Lloyd George wraz z Sassa- 
nami, KeJraini i innymi swymi (przyjaCiółn i 
żydowskim^', jest jedynym wyubrazicielein an- 
gielskiej polityki pro-żydc-ws’-! ;j.

I powiedzcie mi, czy inaczej piszą Sadzewicze 
z . .Dwugroszówki" gdy chcą Polsce wmówić, że 
tylko machinaCyom żydowskim zaWdłięczać mamy 
w rogą postawę Anglii?

A może ta wszystkie lilge słu żą  tytko' na to, by 
odwracać uwagę opinii od bardzo ciekawych re- 
welacyi z ostatnich dni. W szak opinię polską zaj­
muje ciągle tajemnicza postać Muraszki, o którym  
onegdajszy „K urjer Poranny" taka Oto przynosi sen 
SaCyę:

Już jako „tajemnica poliszynela", k rąży  
z ust do ust podawana wiadomość, że zabójca 
Wieczorkiewicza i Bagińskiego, policyant Mu­
raszko, jest nie kim innym, jak  tą  samą osobą 
która pod tym samym prawie nazwiskiem, choć 
wówczas w  roli nie policyanta, lecz sierżanta 
defensywy, podwładnego Wieczorkiewiczowi, w 
niezwykle zagadkowej roli występowała w cza­
sie pierwszej fazy rozpraw sensacyjnego proce­
su, towarzyszącego ostał . ni dniom rzrdów  ga­
binetu Cbjeny i Piasta. Nu’ -ży kategorycznie do­
magać się wyjaśnienia tej ókcAstaooścS jeszcze 
przed zet ońozentem slodatwa 1 oddaniem w rę ­
ce sądu spi »wy caŁójetw^ dokonanego obeCcde

przez polieyanta Muraszkę. Stwierdzenie id< nty < 
czności rzuciłoby istotnie nowe barczo zagadko- 
we światło na obecnie dokonany akt i wSk». 
zać może niespodziewane drogi jego wyjaśnię* 
nia.

A trzeba wiedzieć, że „Kurjer P o ra n n y 1 nie jfcSl 
pod tym wzglydem odosobnionym. W Sm i niedaW. 
no całkiem wyraźnie wskazał .Kurjer Poznański^ 
na« tajemnicę, otaczającą całą tę aferę.

„Kur je Poznański" w artykule „Tajemnic y 
zabójstwo" wyraża przekonanie, że „wspólniCyj 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza niezwykle byU 
zainteresowani w tem aby zbrodniarze ul „ ant 
zostali w  sposób zamykający już bez Szkody 
dla spółki usta zupełnie i na zawsze" i i f  p ra -  
wa procesu skomplikowana była „przez oddzia­
ływanie trzech czynnikków 1 ) policyi poństwo-r 
wej; 2) defenzywy w ojskowej; 3) wspólników; 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza". .K urjer P o- 
ziiański" twierdzi, że „każdj z tych ‘TzedS 
czynników zirnef zał właśoiwemi sohie sposoba­
mi do sprowadzenia śledztwa na odpowiednie 
icti celom drogi". „K urjer Poznański" stawia 
wobec tego pytanie: ,Gzy agent MuraShko z Włą 
snego popędu popełni! zabójstwo? czy też moża 
z wyraźnego rozkazu za ir, .tresowanych w tem, 
aby Bagiński i Wieczorkiewicz nie zdi «■ zili 
ich kiedy ko'wiek?"

A rząd  m ilczy i nie reaguje  wcale na rewel i Cj  e, 
sensacye, bom by pilotki i plot Czki, k tó re  na tle 
zam«chu rosną jak  grzyby po deszczu.

Na zakończenie coś wesołego. Chciałbym miano 
wicie wprowadzić dział szarad. A pierwszą moją( 
szaFadą będzie stosunek p. Korfantego do radio-te- 
lefonii. Dlaczego p. Korfanty, który nta kilka orga­
nów, setki posad w rozmaitych radach nadzorczycH 
przemysłu górnośląskiego i tyleż tysięcy dolarów- 
tak gorliwie się ubiega o uzyskanie monopolu nąl 
slaCyę nadawczą radio-telefonii w Warszawie.

Zdaje mi się, że nagrodę uzyskałaby łódzka „Re­
publika" wyjaśnieniem tej Sagadiki. Oto zbliżają 
się wybory i dlatego — w arto posłuchać tego wy- 
jaśiiienia, z którego jeden tyłlko u jtęp przynoczy- 
m y;

Już ji dnak od dłuższego czasu pewne g rupy  
polityczno-gospodarcze zdążają do tego, ab y  u- 
jąć całą spraw ę w swoje ręce i stworzyć no­
wy warszawski monopol na całe państwo. Mię­
dzy innemi pojawiła się ostatnio wiadomość, żel 
koncesyę na srtacyę nadawczą w W arszawie 
ma otrzymać grupa posłów z chrześcijańskiejf 
demokracyi na czele z p  Korfantym, dr Dornow­
skim i Czerniewskim. Takie postawienie kwe­
sty! jest jaknajazkodliwszem rozwiązaniem. Wy­
daje nam się że ma ono bardzo wiele wspólne­
go zarówno ?. .vpływaim polityoznelni jak i W) 
szczególności 7 'kcyą WyboiCzą. Trzeba bowiem 
uświadomić s 'i  kto będzie posiadał w  rę ­
ku warszaw SU:. - ■ -jCirfc- nadawczą, ter W Ciągli
najbliższych lat. nawet miesięcy, V obec spotizieł 
wanego Sizybkiego raz w oju radioamatorstwa, 
posiędzie kolosalną broń propagandową, o ja­
kiej nie będą moglłi marzyć jego polityczni przef 
tpKnicy..

Powiecie możie, że ta wiadomość nie jest ta - 
bardzo Wesołą, ale niestety tak wszystko u nas wy­
gląda. Dziwnie się plecie, na tym bożym świę­
cie... AssL

DOCHODY I ROZCHODY BUDŻETOWE 
W LUTYM 1925.

Wszystkie wydatki budżetowe w miesiącu lutyiH 
ld26 wynoi iły 157,710,727 złotych 'preliminowana! 
163,865.8u4 zł.) na pokrycie tych rozchodów skarb 
Państwa osiągnął w przyi hoJach (administraCya- 
przedsiębiorstwa i monopole) kwotą 156,687,362 zl, 
(preliminowano 129,838 446 zł.). Miesiąc luty zamykał, 
się tedy stosunkowo korzystnir, gdyż deficyt wy­
nosi tylko 1,053 365 zł. zamiast 34,027,358 zł.

Deficyt powyższy pokryty został częściowo do­
chodami poza budżetowymi Ministerstwa Skarbu, 
częściowo zaś gotówką z zapasów kasowych, które’ 
dnia 1 marca 1925 wynosiły 76,676,715 zl. wobec 
77,299,367 z ł. z dnia 1 lutego 1925 r.

KUPON Nr. 13
dla konkursu , ,Ł a m ig łó w k i"  

Nowego Dziennika



Nr 82 „NOWY DZIENNIK", środa 8 kwietnia. Str. 5

Po uroczystościach jerozolimskich
Jerozolima, W drugim dniu uroczystości u 

Łiwersytfcckicli odbyło się uroczyste położe­
nie kamienia węgielnego pod gmach wydzia 
łu Łzykalnego Uniwersytetu Hebrajskiego, 
W ydział zwany będzie imieniem Alberta 
Einsteina. Uroczystość odbyła się w obecno 
•c i lorda Balfoura, Herberta Samuela, m ar­
szałka Alenbey ego, Prez. Weizmanna, Soko 
Iowa, Bialika, Achad Haama, senatu uniwer 
syteckiego, pojedynczych przedstawicieli ży 
tlowskieh poszczególnych krajów i przedsta­
wicieli b2 uniwersytetów i zakładów nauko 
wy< k.
! Uroczystość zagaił prof. Shuster imieniem 
«ng, królewskiego Tow. Nauk. ^o położe­
niu kamienia węgielnego przez H erberta Sa 
muela odczytał dr. Magnes z Nowego Jorku 
obecny dyrektor Instytutu Judaistycznego 
przy Uniwersytecie Hebrajskim akt poświę­
cenia, spisany na pergaminie w językach he 
brajskim i angielskim. Wszyscy obecni poło 
żyli swoje podpisy na akcie, który złożono 
m itozy kamienie fundamentu.

Po ukończeniu ceremonii część przedstawi 
cieli uniwersytetów zagranicznych, oraz 
senat Uniwersytetu Hebrajskiego udali się 
do pałacu rządowego, gdzie o d b y ł się uro­
czysty akt wręczenia adresów i powitań od 
uniwersytetów zagranicznych.

ODSŁONłECIE POMNIKA LORDA 
EAI-FOURA.

Jerozolima, W gmachu Uniwersytetu He­
brajskiego odbyło się odsłonięcie posągu lor 
da Balfoura. Rzeźba jest dłuta słynnego rzeź 
biarza Henryka Glicensteina. W ystawiona w 
ubiegłym roku n i wystawie w Królewskiej 
akademii w Rzymie wywołała podziw w sfe 
racn artystycznych. Odsłonięcia dokonał pre 
zydent American Palestine Company p. Lam 
port, który reprezentow ał na uroczystości u- 
niw ersytet Brauna. Z wdzięczności za udzie 
łony mu zaszczyt wyasygnował p. Lamport 
3 tysiące dolarów na rzecz Uniwersytetu He 
brajskiego.

Jerozolima, Uroczystości uniwersyteckie 
mają się ku końcowi. Część gości przyby­
łych na uroczystość opuszcza już kraj. W ca 
łym kraju panuje zupełny spokój.

LORD BALFOUR W CHAJFIE.
5 kwietnia udał się lord Balfour specyal- 

nym pociągiem do Chajfy. S ta m tą d  uda się 
do Emek Izreel, celem zwiedzenia kolonii 
palestyńskich

DARY PAMIĄTKOWE DLA BĄLFOURA.
Egzekutywa syonistyczna w Palestynie 

wręczyła Balfourowi księgi Ezry i Nechemi, 
pisane na pergaminie.

Centrala ŹFN wpisała do Złotej księgi Żyd. 
Funduszu Narodowego dzień odwiedzin lor­
da Bałfuura,
WSPANIAŁY DAR SYONISTÓW AME­

RYKAŃSKICH.
Nowy Jork, Centralny Komitet organiza- 

cyi syonistycznych w Stanach Zjednoczo­
nych postanowił z okazyi otwarcia wszech­
nicy hebrajskiej zebrać w najbliższej przy­
szłości milion dolarów na rzecz tegoż uni­
wersytetu.

100.000 DOLARÓW DLA WYDZIAŁU 
F1Z.-MATEM. U. H.

Znany filantrop żydowski Filip W atten- 
berg z Nowego Jorku, który przybył do Pa 
lestyny na okręcie „prezydent Artur" zło­
żył na ręce prof. Weizmanna 100 OuO dola­
rów na rzecz W ydziału matem.-fizycznego.
BANKIET NA CZESC PISARZY I DZlA- 

ŁĄCZY ŻYDOWSKICH Z POLSKI 
W  C H A JF IE ,

Przemówienie posła dra Thona.
W ub. sobotę wieczór odbył się w Chaj- 

fie uroczysty bankiet urządzony przez To­
warzystwo turystyczne na cześć pisarzy i 
działaczy żydowokich z |^ s k i .  przemawiali 
w imieniu jiszuwu palestyńskiego: Natan-
sohn, Kaniel, Waschitz, Binah, dr. Je,tle i In 
ni. Nadrabin F rancji Lewy odpowiedział kró 
tkiem przemówieniem, Po nim zabrał głos 
pos. dr. Thon i Cajtlin. Pos. Thon mówił 
o pierwszych wrażeniach, jakie doznał w E 
rec Izrael, o pracy w golusie i pracy w Pale 
stynie.

BANKIET U COLONELA KISHA,
W ubiegłym tygodniu zwiedził lord Balfo­

ur w towarzystwie sir H erberta Samuela Je 
rycho i okolice Morza Martwego. W ieczo­
rem byl na otiedzie u Colonela Kischa, kie­
rownika departamentu politycznego w Je ro ­
zolimie. Po obiedzie udał się do teatru he­
brajskiego na uroczyste przedstawienie bi­
blijnej sztuki „Belszacar".

„KIBUC GALUJOT".
Z Berlina donoszą, że znany poeta hebraj 

ski, obchodzący 50-letni jubileusz urodzin, 
Saul Czernichowski udaje się do Palestyny,

ROMAIN ROLLAND.

Gra miłości i śmierci
(Ciąg dal«zy.).

I gdy Robespderre wszedł na trybunę i żądał i- 
irnenncgu głosowania nad uchwałą Senatu, skazują­
cą  Dantola, wówczas Jerome z całą świadomością 
słabości i ohydy swego postępowania, nie znalazł­
szy dość siły, by protestować, wymknął się z sali.

Odtąd wypadki toczą się jak huragan. Lada chwi­
la  ma nadejść rewizya i Jerome wie, że tym razem 
nie będzie oszczędzanym. Nie aprobując poczynań 
rządu, stracił jego łaski. Jerom e dowiaduje się że 
lVallee kocha Zofię i jest frzez nią kochany. 1 wów­
czas postanawia rzecz największą, jaką może posta­
nowić Człowiek, sam odejść a tamtym dwojgu dać 
możność życia i szczęścia. Życie go męczy, w iara 
jego w lepszy świat zburzona ta w iara, którą żył 
dots»d: Jedyne, Co miał, to ukochana żona i jej serce 
też odwróciło się od niego. Ukrywa Vallee'g > w 
kryjówce, wiadośnej tylko jemu i żonie a sam k ła­
dzie na biurku papiery, w których rzuca wyzwa­
nie katom i tyranom, Stojącym na czele republiki. 
Ma to być akt oskarżenia przeciw niemu Samemu, po 
którym musi nastąpić tylko jedno: śmierć. Rewizya, 
minio brutalności poszukiwań nie znajduje Valłeego 
Kiednu z przyj iciół, będących w domu Zofii, zdradził 
gf>). natomiast, bierze papiery', które sam Jerome jej 
podsuwa,

Ale w tej chwili zjawia się przyjaciel Jerome‘a, 
Carnot z komitet li bezpieczeństwa, wygania precz 
Sand -mów a Jeromowi ofiarowuje możność ocale­
nia: w ystąp.eu p publiczne w konwencie z aprobatą 
Wszystkich kranów  rządu. Jerom e odmawia stanów- 
iu  >• ZoaL i ł  w  '.obie tę siłę, k tó rą  daje Jedynie rży-

Z tego samego źródła donoszą, że również 
Salman Szrreur przybędzie wkrótce do Erec 
Israel.

DESZCZ PADA W  PALESTYNIE,
Od dwóch dni pada w Jerozolimie rzęsisty 

deszcz. Zbiorniki napełniły się wodą. Oba­
wa przed posuchą minęła, W mieście panu­
je radość.

Uroczystości ku czci Unlw. 
Hebr. w Kraju

W arszawa. W sobotę w wielu synagogach 
i bóżnicach we W arszawie odprawione zo 
stały uroczyste nabożeńs.wa z okazyi otwar 
cia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozoli­
mie. Podczas czytania rodałów odmawiano 

' specyalną modlitwę ku czci lorda balfoura, 
Herberta Samuela, Dr. Chaima Weizmanna i 
Nahuma Sokołowa, Przy tej okazyi otiarawy 
wano większe sumy na „Keren H ajessod', 
„Keren Kajemet1 i na Uniwersytet w Jero ­
zolimie. * ★ •

P rz e w o rs k ,  (Kor wŁ) Inauguraoyę U. H. 
w Jerozolimie uczciła żydowska ludność na 
szego miasteczka skromnie, ale uroczyście i 
serdecznie. Dnia 1 kwietnia wieczorom od 
było się nabożeństwo w bóżn.cy, na lAórem 
przemawiali pp. Samuel Nussbaum po Kebraj 
sku i Dr. Anzelm Kleinmann po polsku i iy  
dowsku.

Niestety obchód nasz nie obszedł -się bez 
przykrego incydentu. Ktoś, komu zależy zaw 
sze na wichrzeniu, doniósł do Starostwa, że 
zachodzą uzasadnione obawy niepokojów i 
starć czynnych, jeśli nabożeństwo odbędzie 
się w synagodze. Starostwo wydało też do 
gabego pp. Rechesa nakaz, by nie dopuścił 
do odbycia nabożeństwa w synagt dze. W sku 
tek interw encji delegacyi obywateli złożo­
nej z pp. Dra Anzelma Kleiiimana, Izraela 
Leszkowitza i Jakóba Haasa, p starosta na­
tychmiast cofnął swe zarządzenie, przyzna­
jąc, że został mylnie poinformowanym.* * *

BARANÓW7. (Kor, wt.) Dnia 1 kwietnia n 
rządziła tutejsza Kom. Żyd, f .ndus u naro 
dowego uroczysty wieczór z okazyi otw ar­
cia uniwersytetu hebrajskiego. W nader 
przepełnionej sali zagaiła p. S. Schłussiówna 
krótkę przemowę hebrajską, poczem prze­
mawiał tow. p. Chaskel Brand, Przy tej spo­
sobności zebrano znaczną sumę na rzecz ŹJ 
dowskiego funduszu narodowego, W technł- 
cznem zestawieniu tej uroczystości brali u- 
dział pp. S, W einrebówna i R, Feitówna.

-Łisi-au m  - m śs& m  n n m
cie się z mvślą o śmierci. Napiętnuje proskrypeye i 
dyktaturę krwi. Carnot: Nie uczynisz lego. Nie masz 
ani prawa, ani siły po temu. Jerome: Mam prawo, 
które mi daje sumienie i moc poświęcenia się dla 
niego.

Carnot: Szaleńcze, Czyż nie widzisz, że w tej chwi­
li nie można zachwiać Wydziałem, bez rujnowania 
naszego dzieła: republiki.

Jerome: Naszem dizicłem była chęć stworzenia 
praw  wolnego Człowieka.

Carnot: Aby człowiek był wolnym, należy go prze- 
dewszystkiem bronić przeciw ciemiężycielum. Prawa 
jednostki są niczem bez siły państwa.

Jerome: Są niczem tejże sile poświęcone.
Carnot: Dziś są niczem. Będą wszystkiem. Umiej­

my poświęcić teraźniejszość przyszłości.
Jerome: Poświęcić dla przyszłości prawdę, miłość 

wszystkie cnoty ludzkie i poważanie dla samego sie­
bie, to znaczy poświęcić przyszłość samą. Sprawie­
dliwość nie wyrasta na zhańbionej ziemi... Dla mnii 
świętem jest tylko życie, życie teraźniejsze'-.

Carnot był przygotowanym z go-ry na oumowę, 
wręcza więc J< rome'owi d\.a paszporty, dla niego 
i żońy, dzięki którym m ają oboje możność ucieczki 
za granicę.

Ale Jerohle już Się nie Waha. Swój paszport daje 
Vallee mu. by miast niego towarzyszył żonie. Nie 
zdradza swego bólu przed kochankiem; zachowuje 
cudowny, głęboki, światły spokój. Vallee chce żyć, 
odkąd wie że go Zofia kocha, boi się śmierci, jest 
słaby, człowieczio sałby. M oła. ratujcie mnie, ja nic 
chcę, j« nie chcę umierać.

Wówczas dzieje się rreCz dziwna. Zofia słuchu 
męża, patrzy n« nich obu, widzi niepokój i obawę 
o życie V illc go. I ona też postanawia. T arga swój

paszport i pali go... Oświadcza, Że zostaje przy mężu 
Wie, że czeka ich śmierć z powodu denir-iCyaCyi te  
ukryli proskrybowanego. Ale i ona jest zatą gOnz 
życiem i rłice odejść W yprawiają Yajłeego, przemil 
Czając przed nim o losie, któiy ich czeka. M ą- i żona 
pozostają sami w ten ostatni wieczór ZyCka. Obuje 
przekroczyli ogniste koło i jest w nich otbrzyaJ, 
skupiony sipokój i cisza. Mają poaa sobą burze wal­
ki, mus powzięcia dccyzyi. Dziękują sobie za życie, 
które razem przewędrowali, za wepMną ,A_rę, pra­
cę i nadzieje.

Jerome; Czy pamiętasz Zofio, jak w tyin pokoju 
nieraz długo w noc czuwaliśmy. Siedzieńscny LOłu 
stołu. Tyś czytała i patrzyłaś na mnie, jak pracowa­
łem, a ju patrzyłem na Ciebie, gdyś marzyła; i oboje 
śniliśmy. Bowiem wszystko: myśli, piaCu wiedza, 
miłość jest snem, I jedno drugiemu ooow tadało o 
Swych snach i marzeniach...

Zofia Pamiętam wszystko, od pierwszego Wieczo­
ru, kiedy, jako Twa młocia żona weszłam QK» tego 
starego domu. Byliśmy po ślubie. A chuCiaż Ty by­
łeś już sławny, miałeś lęk przedelnną, bom ja- była 
młoda, a Ty już nie. W tedy — byliśmy sami — 
zbliżyłeś się do mnie i powiedziałeś CochutkO: prze­
bacz mi, że Cię kocham.

Jerome: 1 czyś mi przetoaczy.a?
Zofia: Serce moje odczuło wówczas wdzięczność, 

którą dziś ten ostatni wieczór znów w sobie odnaj­
duję. „Wybacz mi Ty żem ó niej mogła zapomnieć".

I tylko raz, przez moment lodzi się w Zoili bunt 
straconej złudv. Poco, poco życie nam było da 
nem? ‘

„Poto — mów i J '.'.te — by je zwyciężyć".
I już wchodzą \yysł£prucy śmierci.

Yranda Krągen.
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AKADEMIA W SĄLI STĄREGO i 
TEĄTRU,

tW ubiegłą sobotę wieczorem odbyła się 
{w sali Starego Teatru uroczysta Akademia 
:aia uczczenia otwarcia Uniwersytetu hebraj 
skiego w Jerozolimie. Sala była przepełnio 
ina po brzegi — publiczność przeważnie z ,in j 
jjteligencyi żydowskiej. W pierwszym rzę- j 
idzie zajęła miejsce delegacya Gminy żydów | 
skiej w osobach prezydenta Dra Rafała Lan- 
daua i wiceprezydenta Dra Fischlowitza, de 
ilegacya Bneibrith w osobach prezesa dra j 
R ałlera  wiceprezesa dra Oberlendera, pp. 
iDra Suessera. Zjawiła się oczywiście in cor- 
p o re  Egzekutywa org. syon. i Rada central­
k a , rozmaite instytueye syonistyczne, re- 
jwezentacya „Makkabi" w osobach prezesa 
IDra H. Lesera, Dra Osieka, Dra Waldmana. : 
IZ profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
teauważyliśmy pp, Prof. Korczyńskiego, Rein 
to łda i Rubczyńskiego. Bawiący w Berlinie 
prof. Taubenschlag nadesłał telegram uspra 
iyriedliwiający swoją nieobecność. Nastrój na 
jsati był niezwykle uroczysty. Akademię roz 
|K>Częła orkiestra M akkabi odegraniem hym 
n a  narodowego Hatikwy i hymnu państwo- 
yrego „Jeszcze Polska nie zginęła".
! iW. pięknem porywającem przemówieniu 
gorącymi oklaskami przerywanem, adw. Dr. 
Feldblum przedstawił wysiłki społeczeństw:; 
żydowskiego około stworzenia własnej naj- 
Iwyższej uczelni w Palestynie, podkreślając, 
4± dążenie to, które obecnie skupiło prawie 
jcały naród, jest wymownem świadectwem 
Sdealizmu społeczeństwa żydowskiego i jego 
pragnienia do oparcia odrodzenia przede 
.wszystkiem na podstawach duchowych.

Prezes Związku Akademików żydowskich 
Haszachar, p. Milsztejn, w przemówieniu he- ; 
brajskiem a p. Mpnasze w przemówieniu poi 
skiem w pełnych zapału słowach scharakte­
ryzowali ważność obecnej epokowej chwili i j 
stosunek młodzieży żydowskiej do niej.

Przemówienia reprezentantów młodzieży | 
przyjęto serdecznymi oklaskami.

Po pauzie wygłosił dłuższa mowę poseł A- 
polinary Haitglas. W rzeczowym wywodzie, 
pełnym trafnych i głębokich rzutów myśli 
ogarnął mówca syntetycznie znaczenie po­
wstania Uniwersytetu hebrajskiego tak pod j 
względem politycznym, jak i pod względem 
duchowym. Fakt, iż w otwarciu Uniwersyte 
łu  brali udział reprezentanci świata polilycz 
nego i duchowego niemal wszystkich krajów 
świadczy o tern dowodnie, iż w nastroju 
państw  do nas zaczyna zachodzić zmiana. ' 
Uczeni żydowscy których twórcza praca uży

niw. Hebr. w Krakowie
źnia dotąd glebę innych narodów będą obe­
cnie mogii pracować na Uniwersytecie he­
brajskim. Nie o kulturę narodową chodzi, 
lecz o kulturę narodu w obrębie kultury o- 
gólno-ludzkiej. Uniwersytet hebrajski ozna 
cza symbol skoncentrowania wysiłków kul­
turalnych narodów i jest uzupełnieniem u- 
znania politycznego, jakie syonizm wywal­
czył dla narodu żydowskiego. Uniwersytet 
istnieje dopiero w początkach, zwolna zosta 
nie rozbudowany a mówca wierzy, iż w rzę ­
dzie Uniwersytetów zajmie on jedno z naj­
wybitniejszych stanowisk.

Ze skupioną uwagą wysłuchała publicz­
ność mowy posła Hartglasa, darząc ją silne- 
mi oklaskami. Odegraniem „Tochezakna" za 
kończyła się Akademia, k tóra stanowić bę­
dzie w życiu żydostwa krakowskiego chwilę 
radosną i pamiętną.

ZGROMADZENIE MANIFESTACYJNE.
W  niedzielę przed południem odbyło się 

w sali Kahału publiczne zgromadzenie mani 
lestacyjne, zwołane przez Organizacye syo 
nistyczne i federacyę „Mizrachi". I tutaj sala 
przepełniona była po brzegi, a radosnym ob 
jawem było, że wśród publiczności przew a­
żały sfery ortodoksyjne. Było to widocznym 
makiem, że i wśród tych sfer otwarcie Uni 

wersytelu hebrajskiego znalazło głęboki i ra 
dosny oddźwięk,
W znakomitem zagajeniu zobrazował barw ­
nie p. Dr. Chaim m lfstein znaczenie wieko­
pomnej chwili i wskazał na słowa Balfoura, 
który najtrafniej ocenił charakter ruchu syo- 
nistycznego i całej pracy nad odbudową P a­
lestyny.

Imieniem „MizracnUfi zabrał głos p. Dr 
Hirschfeld, który w przeszło godzinnej mowie, 
znakomicie skonstruowanej, wypowiedzianej 
z nadzwyczajną swadą, pełnej trafnych analo­
gii z przeszłością naszą i skrzącej się od cyta­
tów z biblii i talmudu przeszedł całą drogę 
pracy duchowej żydostwa od zarania jego dzie 
jów, by wreszcie wykazać, że Uniwersytet 
jest i ze stanowiska reiigijneigo żydostwa fa­
ktem radosnym, albowiem między gałęziami 
nauk i zasadami religii niema koiizyi, a tam 
gdzie, jak we filozofii kolizya ta powstać by 
mogła, tam, wierzy mówca że głębokie przywią 
zanie ludu żydowskiego do religii i tradycyi 
uchroni naukę od wykolejenia, a na tiar-ha- 
cotim rozwijać się będzie przybytek nauki 
żydowskiej, której żydoslwo z pewnością nie 
będzie miało powodu się wyprzeć.

Brak miejsca nie pozwala nam na szersze 
zapodanie treści tej z punktu widzenia ortodo

ksyjnego światopoglądu znakomitej przemo­
wy. Częste oklaski, któremi wywody referen 
ta przerywane były żywym wyrazem jej głę­
bokiego renesansu.

Z kolei zabrał głos Dr. I. Schwarzbart, wska 
żując na to, że naród żydowski broniąc się 
przeciwko idei zagłady, którą gotować mu pra 
gnęły rozmaite ludy, zbudował w ostatnich 
lalach całe nowe szkolnictwo a wreszcie Uni-t 
wersytet i to jest jego szlachetną „zemstą" za 
Kiszeniewy i Proskurowy. Innej zamsty naród 
żydowski nie zna. Uznanie, jakiego doznał obe 
cnie na har-hacofim ze strony Europy jest dla 
niego zadośćuczynieniem i przynajmniej czę, 
ściowem wyrównaniem krzywd doznanych. 
Przyszła nasza kultura jednak musi być syn-i 
tezą między żydostwem a Europą. Żywa kul-* 
tura nie śmie spoczywać jakoby w trumnie, 
musi mieć możność rozwoju. Syonizm ma jaK 
żaden inny’ ruch żydowski głęboki respekt 
przed przeszłością naszą, bo z jej ukochania 
wyrósł i na niej chce oprzeć naszą kulturę, 
ale to nie znaczy’, by kultura la wpadła w do 
gmatyzm, niechęć do ogólnej cywilizacyi. Jest 
rzeczą niedopuszczalną, by hołd dla tradycyi 
stał się znowu instrumentem jednej partyi do 
politycznej teokraeyi. Czasy tej formy rządów 
minęły bezpowrotnie.

Co do akcyi ,.Bundu‘‘, to nie trzeba do niej 
przywiązywać zbyt wielkiej wagi. Nie zasłu­
guje na to. „Martwy jęzvk“ uśmiercony przez 
Bund z pewnością przeżyje Bund. Bundowcy, 
w swym organie dzielą naród żydowski na 
„dwie nacye". Jeśli tak chcą, to walkę podej­
mujemy, a zobaczymy, kto zwycięży: naród 
żydowski czy „narodek" bundow’ski. W każ­
dym razie niapiętnować należy, iż znalazła 
się grupa bundowskich akademików i poale- 
syonistów(!??) — lewicy, którzy wystąpili w. 
odezwach przeciw’ Uniw. hebr.

Przewodniczący Dr. Hilfstein udziela głosu 
Drowi S. Felablumowi, który przeciwstawił 
zachowanie się reprezentantów postępu i so- 
ryalizmu stanowisku „Bundu". Odezwa aknde 
mików z pod znaku „Bundu" jest wymowa 
nym dowodem, że młodzieńcom tym jest po i  
trzebny Uniwersytet dla nauczania ich kultu-, 
ry. Jest to jeszcze jeden argument, dla które-< 
go Uniwersy tet hebrajski w Palstynie jest po-i 
trzebny. Może się w przyszłości dla nich przy-i 
dać. (Wesołość na sali i oklaski). W  dalszym: 
ciągu mówca podkreśla szybkie tempo rozwoi 
ju Palestyny, który świat obecnie zadziwił a 
wreszcie wskazuje na potrzebę stałego i trwa 
lego finansowego popierania Uniwersytetu hei 
brajskiego i wzywa do zapisywania się na 
członków Towarzystwa Przyjaciół Uniw. hebr. 
Mowę przyjęto długotrwałemu oklaskami. — 
Wśród podniosłego nastroju i śpiewów pieśni 
narodowych zamknął przewodniczący zgroma

Z nowych wydawnictw
„SlUierman", Jakóba de Lacretelle nakładem to- 

[Warzyi&twa wydawniczego „Ateneum" we Lwowie.
Powieść la odznaczona nagrodą Femina doczeka­

ła  się we Francyi 80 wydań. Tern więcej nas to dzi­
wi, gdyż dla Francyi jest kwestyą żydowska bądź Co 
foądź egz-otyezną a w każdym razie niema tego przy­
sm aku rozognionej aktualności u nas.

-Powieść o samotnym żydowskim chłopcu. Santo j 
taość wynikła na tle konfliktu rasowego. Zatarg 
bardzo uzdolnionego, nadzwyczajną wrażliw ością na 
piękno obdarzonego skłonnego do nowinkarstwa mło 
;dago chłopca żydowski go z więcej zasiedziałem, kon 
serwalywnem środowiskiem. Interesuje W tej powie­
ści głównie to środowisko odmalowane przez auto­
r a  z oadzwyOzajnem bogactwem wnikliwości psy­
chologicznej. Autor ułatwia sobie jednak bardzo za­
danie, upraszczając Sam problem. Mamy tu bowiem 
pnzed sobą agresywność młodego Żyda, który chce 
Za wszelką cenę przyswoić sobie, ba stać się organi­
czną cząstką kultury francuskiej, przyCzem ten pro- 
Ces asym ilacji napotyka na bardzo poważny opór ze 
Strony społeczeństwa obcego. Starły się ze sobą 
Idwie obce nieznane i nie znająCe siebie siły, a prawo 
nazoneizmu odniosło zupełny tryumf. Niechętnie bo­
wiem godzi się ustalona i uforbowana kultura z 
tafiltracyą obcych elementów. Autor doprowadził 
r ............. ■

*) Obszerniejsze omówienie tej książki pióra Dr. 
i&S&mujjWtez- Skuterowej zamieściliśmy niedawno.

ten konflikt zupełnie niepotrzebnie do melodramaly- 
cznego napięcia, wprowadzając bankructwo ojca 
bohatera jako główny czynnik decydujący. Tern przy 
padkowem posunięciem osłabił znacznie wartość tej 
książki jako ciekawego dokumentu psycbologićzne- 
go.

Książka napisana przez nie-Żyda musiała z natury 
rzeczy, pozostawić na uboczu Całą głębię samotności 
którą odczuwa żydowskie dziecko przy zetknięciu 
się ze społeczeństwem aryjskiem. Teą^straszliwy tra- 

[ gizm samotności ową niemożność znalezienia jakie­
goś punktu oparcia musiał obcy autor zupełnie o- 
minąć, gdyż wykluczoną jest rzeczą, by to mógł n a ­
wet zrozumieć. Wszak bankructwo Silbermana mo­
gło i powinno było nawet nastąpić niezależnie od ca­
łego splotu warunków zewnętrznych jako ostateczny 
wynik niemożliwości skoordynowania się wewnętrz­
nego z otaczającym go światem. Stracilibyśmy mo­
że bardzo mocny efekt końcowych scen, ale książka 
zyskałaby na wewnętrznej spoistości i byłaby zna­
cznie bliższą prawdy. Przed laty napisał Eskimos 
Aikio W języku duńskim Ciekawą bardzo powieść pt. 
,Syn HebrejCzyka". Powieść ta odsłania nam Całe 

piekło żydowskie samotności, a mógł ją  autor napi­
sać, ponieważ mimo otaczającej go przyjaźni czuł 
się w Kopenhadze zupenłie Samotnym. Zestawiając 
w myśli mimowoli obie te powieści musimy przyznać 
że dzieło Francuza pod względem zewnętrznej faktu 
ry i czystej techniki powieściowej stoi znacznie wy­
żej od jedynej zdaje mi się powieści Aikio w litera­
turze europejskiej. A jednak powieść Eskimosa 
Wzrusza, a głęboko wewnętrzną prawdą prze-; •>:

i pozostawia niezatarte wrażenie.
Mimo wszystko dobrze się jednak stało, że po­

wieść Lacrelellea przetłumaczono na język polski. 
Ciekawą jest jednak rzeczą, że literatura polska, 
chcąc mieć obraz duszy współczesnego Żyda się, 
gnać m-usi po dzieło Francuza, Nasze bowiem środo, 
w isko jest lak zatrute jadem nienawiści, że o objekty 
wnem ujęciu tego zjawiska ino w y nawet być nie 
może.

Książkę poprzedza ciekawa przedmowa Oatapa 
Ortwina, która zawiera nikliwą analizę procesu aSy, 
milaCyjnego jednostki. Między wierszami wyczuć mo 
żna z tej przedmowy mimowolne przyznanie się do 
bankructwa aSymilacyi. Laureat polskich krytyków 
rozkłada ten proces aSymilacyi na kilka pokoleń, 
ale zaraz iptrzytean dodaje że teraz jest „Ozas ka­
żdemu drogi, że każdy gorączkowo się spieszy, aby 
innych wyprzedzić przy mecie a o dobrą wolę z obu 
stron już najtrudniej". Do tych słów możemy tylko 
chyba dodać, żeobecnie ani odrobinę dobrej woli, ze 
strony asymilującego społeczeństwa nie można zau­
ważyć. M. K.

• • •
Z pośród różnych wydawnictw, jaki* ukazały się i  

okazyi otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jer o, 
zolimie wyróżnia się pod wieloma względami jedno 
dniówka akademicka poświęcona otw arciu wszech­
nicy hebrajskiej p. t.:
„Har Hacoflm“. Jednodniówkę tę Wydały syonistyCł 
ae organizacye młodzieży akademickiej we Lwowie. 
W  części hebrajskiej zawiera jednodniówka m. in, 
artykuł dra Fedesbuscha, d ra Ga jera, d ra  M. Lesera



Nr. 82 „NÓWY DZIENNIK", środa 8 kwietnia.

idzenie, które na wniosek Dra 1'eldbluma ] uroczystości Uniwersyteckich jakiemi wszyst- 
uchwaliła rezolucję hołdowniczą dla Uniwer kie warstyy .'gnj^śc 'ydowśuiej nasz ł o  mia 
sytetu jerozolimskiego. i sta obchodziły to święto.

Dziś we wtorek odbędzie się uroczyste ze­
branie członków Bnaj Broth dla uczczenia o- 
twarcia Uniweisytctu hebrajskiego a wieczór

Także Stowarzyszenie Tel-Awiw obchodzi­
ło bardzo uroczvście otwarcie Uniwersytetu he

ten stanowić będzie zakończenie całego szeregu 1 brajskiego.

£ u b « r n a t e r e i A  Jerozolimy b «d k i«  iy d .
35 Teł- Awiw nadeszła wiadomość, iż jak 

poaają z koł miarodajnych w miejsce sir Her­
berta Samuela, który definitywnie ustępuje ze

sekretarza zarządu palestyńskiego. Naitomiast 
gubernatorem Jerozolimy zostanie zamianowa 
ny Żyd w miejsce dotychczasowego guberna-

Swegu stanowiska z dniem 1. czerwca zostanie i tora Storrsa, który poda! się do dymisyi.
mianowany Wysokim Komisarzem Palestyny 
sir GilŁeri Clayton, piastujący obecnie urząd

Jak podają, zm iany te mają nastąpić za zgo 
dą Egzekutywy syonislycznej.

Z « sportu
bcriiy krakowskie. — Czarni w Krakowie. — Zu­
pełna klęsna mistrza Krakowa. — Z W alnego Zgro­

madzenia PZPN . w Warszawie.
fe-Więta — jak ją  zwie VuX populi — wojna zakuń- 

CZyła się niekrwuwo. Zawody trzech drużyn Makka- 
bi z trzema drużynami Jutrzenki dały sumaryczny 
Wynik 5:3 na korzyść Makkabi. W ynik— aczkolwiek 
może przypadkowy— jest faktycznym wykładnikiem 
sal obu klubów. Wprawdzie zawody pierwszych dru- 
łtyn przyniosły — jaL to już podaliśmy — nieznacz­
n ą  wygraną Jutrzenki 2:1, mimo dużo lepszej gry 
Makkabi jednak różnica poziomów gry dalszych 
dw u drużyn wypadła już w zupełności na korzyść 
tej ostatniej.

Gra wszystkich trzech drużyn stała na bardzo 
.■wysokim poziomie. Pierwsza połowa zawodów sobo­
tnich jakuteż zawody trzecich i drugich dużyn miały 
(przebieg nader interesujący, a Co najważniejszem 
zupełnie spokojny i w całości fair.

W szystkie trzy drużyny Makkabi grały jednym sy- 
Btemcm, pokazały prawdziwie piękną kombinacyjnie 
j{rę, wyrównaną We wszystkich liniach. Znać ślady 
pracy byłego trenera Biry.

Jutrzenka zareprezentowała zaś dwa systemy gry. 
Podczas gdy pierwsza jej drużyna mniej diba o efe­
ktowną grę, dąży' niezmordowanie do osiągnięcia 
wyniku, trzecia jej drużyna wykazuje znajomo ;ć pod 
tstaw elementarnych i systemu gry i zapowiada się 
bardzo dobrze. Druga drużyna złożona w większo­
ści z Weteranów nie przedstawia wielkiej wartości.

JUTRZENKA MAKKABI 2:1 (0:0).
PrZed sędzią p. Dr. Lustgarlenem stanęły drużyny 

w nast. składzie: Jutrzenka: Meller, Olfen, Hollen- 
Ider; Sieigler, Pilzele, Ałius; Balsam. GiunLeig 
IKrumholz. Mateles.
Makkabi: Spitzer; Schneider I, Gold; Purysz, Selin 
ger. Holzinan I ; Ohrenstein, Goldfluss, Schneider 111 
tBrenner, Landmann; Grę rozpoczyna Jutrzenka i

tDonnera, Dangnasa, Siegla Lemktna, i w. innych. 
«W części polskiej: posła dra Reicha, dra W. Berkel 1 
hammera, d ra  I. Schwarzbarta, prof. Allerhanda. 
M ateusza Miesesa, Henryka Heschalesa, dra Malzu, i 
d ra  Liena i w. inn. Godiri się zaznaczyć, że dochód 
Ee sprzedaży ■„•dnodjiiówki przeznaczył komitet na 
(Cole Uniwersytetu hebrajskiego.

„Die hebrkische Universltat tn Jernsalem " jest 
tałomieckiem Wydaniem b roszu ry  angielskiej w yda­
nej staraniem  londyńskiego K uratoryum  U. H. w Je­
rozolim ie. Na tre ść  broszury  sk łada ją  się liczne nu - 
tery aly historyczne, odnoszące się do pow stania U- 
IŁ  i illustraCye, p rzedstaw iające w nętrza sal Wykła­
dow ych now ego Uniwersytetu.

Łódzkie „Towarzystwo przyjaciół U. H. w Jero­
zolimie w ydało jednodniówkę pt. „W  kornym hołdzie 
duchowi narodu żydowskie w  święto wyzwolenia". 
(Jednodniówka zawiera wiele artykułów  nastronnych 
w artykufetn nestora piśmiennictwa hebrajskiego M. 
J> B randstattera i hebrajsl im wierszem J. Rosen- 
teweiga na czele

„Do>> jiidische Leben" organ Mizrachi ukazał się 
fwr Warszawie..

Heatld Nr. U  Organ Centrali Hechalucu.
BRZESKO, (Kor. wł.). Życie kulturalne w śiód 

młodzieży żydowskiej ożywiło się ostatnio znacznie 
dzięki działalności Tarbutu. Do nauki języka hebraj­
skiego garnie się coraz więcej młodzieży, a mowę 
W azą usłyszeć już można na ulicy. Ruch propale- 
ityń tki wzmaga się mimo. że dławi go... rabin p. 
Lipschiitz. Także ruch cnaiucowy staje się coraz 
łBafejftZy

szybkim atakiem 'podsuwa się po<l bram kę Makkabi. 
Atak zakończony autem. Makkabi nieco stremowana, 
Zaczyna dopiero po 5 minutach grać. Atak za atakiem 
sunie na bramkę Jutrzenki gdzie dzielnie sprawuje 
swój urząd dobrze w tym dniu dysponowany Meller. 
Do pauzy zupełna przewaga Makkabi, Jutrzenka nie 
przechodzi ani razu poza połowę boiska, a bram­
karz Makkabi ma zaledwie raz piłkę w rękch. Mkka- 
bi inimo przewagi nie umie uzyskać żadnej bram ki; 
jedynie 4 kornery są zdobyczą tej części gry. Po 
przerw ie zrazu chwilowa przewaga M„kkabi, która 
jednak skutkiem wycieńczenia ustawicznetni atakami 
wr pierwszej połowie powoli ustaje. Jutrzenka za­
biera się energicznie do gry. Niebezpieczne wypady 
Kiumholza paruje nadzwyczaj debrze grający 
Schneider I. W 24 min. dyktuje sędzia rzut wolny do 
Makkabi z odległości około 30 metrów, za rzekomy 
fou] Schneidra. Orzeczenie to polegało prawdopodo­
bnie na mvłce, gdyż faktycznie biegnący naprzód 
Schneider został zremplowany przez gracza Jutrzen­
ki. Rzut wolny bije płaskim strzałem Krumholz. 
Piłkę łapie rezerwowy bramkarz i Wypuszcza z ręki 
do bramki. Makkabi niezrażona mylnym rozstrzy­
gnięciem sędziego i błedem bram karza atakuje za­
wzięcie bram kę Jutrzenki, lecz wszystkie strzały nie 
trafiają celu. Wkrótce potem z wypadu pokuje mo 
wu Krumliolz szczurem iptłkę w św inkę. Również 
i tę piłkę winien był bram karz chwycić. Grą staje 
się coraz żywszą. Makkabi podsuw a się pod bram ­
kę J. Przy kornerzc kopie Goldfluss piłkę do bram ­
ki, ohiońca J. broni ją  rękoma Bienner egzekwuje 
pewnie rzut karny. Niebiescy zbierają się celem wy­
równania, lecz po kilku minutach gwizdek sędziego 
zapowiada koniec gry. Gra obu drużyn była naOgół 
bardzo ładna. Z graczy wyróżniał się w pierwszym 
rzędzie Schneider I, który okazał się nio do prze­
bycia mure-m dla przeciwnika. Dzielnie akompanio­
wał mu debiutant Purysz, który zapowiada się na 
pierwszorzędnego pomocnika. Z Jutrzenki najlep­
szym był Meller którego nader przytomnej obronie 
może jedynie J. zawdzięczać że nie wyszła z prze­
graną. Dobrym był również Pitzele i Krumholz. O 
ile idzie o grę zbiorowa Makkabi zareprezentowała 
grę bardziej wyrównaną. Atak jej szedł dość spra 
wnie i rozumnie, pomoc pracowała dość dobrze, choć 
może za nadto ofonzywnie niż defenzyWnie. Obrona 
dobra. Bramkarz zawiódł tą  razą, choć nie można 
go Winić, gdyż zupełnie zrozumiałą jest trema u 
młodziutkiego gracza w tak poważnych zawodach.

Sędzia p. Dr. Lustgarłen prowadził n-a ogół za­
wody bardzo dobrze, za wyjątkiem jednego błędu, 
który kosztował M. przegraną.

W idzów przeszło trzy tysiące przekonało się o 
Częstej niesprawiedliwości wyników footbalowych.

MAKKABI I I—JUTRZENKA II 3:1 (2.0).
Obie drużyny wystąpiły w swych najlepszych skła 

dach Gra nader żyWa i interesująca, wykazała zu­
pełną przewagę rezerwy Makkabi, której poziom gry 
przewyższał sWego przeciwnika o kilka klas.

MAKKABI III—JUTRZENKA I I I  1:0.
B_rdzo piękna g ra  szczególnie w pierwszej poło­

wie. W  drugiej połowie J. zupenłie ,,puchła" i gra 
znacznie osłabła. Młodzi gracze obu drużyn zapo­
wiadają Się bardzo dobrze. Szczególnie podobała się | 
g ra  ataku Jutrzenki. Technicznie i taktycznie wyka- ' 
zywali o wiele letptszą form ę niż gracze pierwszej 
drużyny. Rewanżowe spotkania Wszystkich trzech 
drużyn odbędą się w dniach 15 i Ib kwietnia. |

Cracovia gościła w b. t, seniora polskich klubów | 
Czarnych ze Lwowa. Czarui pokazali się jaka ze- ! 
Kpół wcale dobry, reprozentujący dobrn polską i. 
klasę. CraCovia zoac/nie gorsza niż w uprzednich z u 
wodnou miała wielkiego pecha.

ORACOVIA—CZa RNI 3:2 (2:0).
Pierw sza połowa gTy należy mimo wiatru i słońca 

do CraOOVii, która leż uzyskuje dWie bramki. Po 
pauzie nieznaczna rpzewagu Czarnych, którym uda­
je się przez Millera zro^jć dwie bramłpi. Cracovra 
rozstrzyga jedną bram ką zawody.

Gra ;jjlo\vadzona była w • .ilości W nader syybi-tttlll 
tempie i stała na dość wy o s i m  p o z i o m i e .

Sęd z ia  p. R u tk o w sk i. W id zó w  3,(XXI.
W „lasie B. mislrzo*slwa. Z pośród całego szere­

gu klubów tej klasy wybija się na pierwsze miej­
sce Urania, która posiadaJbnrdzo dobry /aspoi ii na­
wet w ostatnich zawodach z mistrzem tul. okręgu o- 
siągnęła wynik 1:0. Niedzielne zawody z również sil­
nym Zwierzyn.eckirn zakończyły się przegraną V-
ranii ld), m.mo znacznej przewagi,

*  *  *

KRÓL. HUTA. W is|a przegrała swe drugie zawo­
dy o mistrzostwo Poisnl z Amatorskimi K. S. z Król
Huty w  stosunku 4:3 (1:0). Amatorski opanował zu­
pełnie fo le  i prowadził 4:0. W  Ostatnich minutach 
przemęczony Amatorski musiał oudać grę ręce W i­
sły, k tó ra  bez oporu zrobiła 3 bramki. Sędzia Bi- 
Iot ze LwOwa. Szanse zdobycia mistrz. Polski przez 
Wiisłę zupełnie odpadły.

WILNO. Pogoń (Lwów) — Pogoń (Wilno) 5t0 
mjstrz.

W ARSZAW A Polonia — W arta (Potznań) 
mistrz. Sędzia p. Rosenfeld.

W ALNE ZGROMADZENIE P. Z. P. N. w, W ar­
szawie postanowiło’ pozostawić siedzibę PZPN. na 
rob b. w Krakowie, z powodu — jak to przewidywa­
liśmy — braku odpowiednich, ludzi do objęcia kieWJ- 
wnicLwa nawą sport. Sprawą protestu wzgL próśb 
Podgórza i Biała Lipnia nie została załatw ioną jeStz- 
Cze definitywnie. Dostąpiono ja  na skwek jcaerwen- 
cyi prezesa dr. CelnaroWskiego Zarządowi PZPN . 
do definitywnego rozstrzygnięcia, z tem, tż w razie 
niezgodności rozstrzygnięć między Wydziałem Gier 
a Zarządem załatwi sprawę referendum okręgów. 
Zgromadzenie miało bardzo nizki poziom, ..seefflki* 
sprawy były z góry przygotowane i  rozstrzygnięcia 
nie padały na podstawie argumentaćyi luf* pawełGu- 
nywujących dyskusyi lecz jedynie ptrtzes z góry! t f j t -  
naw ant (podnoszenie palców. SzCZegóśoWe spratwO!ft- 
danie w najbliższym numerze.

REPREZENTACYA KLUBÓW ŻYDOWSKICH 
KRAKOWA gra  przeciw Makkąbi we czwartek 
0 bm. o godz. 4‘30 popoł. na boisku MakkatK na 
dochód Uniwersytetu w Palestynie.

We czwartek przedpoł. i piątek przed i popał. 2h- 
Wody Turnieju Wielkanocnego na L isLa Makkabi 
pomiędzy wszystkimi klubami żyd. K rakow ą ‘BUlł- 
Size szczegóły w najbliższym numerze.

PRAGA: Vienna—Sparta 1:1 (0:0)
W IEDEŃ; Hal oah—Slavia 5 u).

NADESŁANE. i
S H i . b r y k *  t e  r . d a k e y i  a l t  « C |W B l a « ( . i

Dr. Józef Liebeskind
P O W iTÓ C ił

K ra k ó w , u l .  S ta r o w iś ln a  t .  — T o io fo a t 4 1 1 .

Adw. Dr. Wilhelm Osterweil
obrońca cywilny i wojskowy. otworzył k a n c o la ry o  

adwokacka 719
w  T a rn o w lo ,  p rz y  u l .  B rs ti  t  A a k lo g e  2 1 .

~|T i ~ 1 'Mili 111" li eót M H a H i

nosn jnt1 *i®3

 ■!!Ł** ii
miód „Malaga" i „Malaga sta iy“. jakoteż wina wę­
gierskie i tokajskie połeC-.i na święta po ]>rzyslęipnycb 
cenach

Krakowsku fabryka miodu „Polonia"
P. f. M. L. OhrenSiein Kraków, Stradom 27.

Mace w edehskie
I. jakości 1 k>;-. :J. 1*70 do nabycia

4 4  w  i s c ^ w o r c u .
a a

E K S P E D Y E N 1  d i e i o j  j ł O M u j r .
Zgłoszenia z pisent. :ni o!eńatni od godz, 8-11 
A. BROSS, KraJs-,,'Wi IFioryaAska L.
W , ;  Mnij o iepn eG iakaio ju i i rękawiczek skórkswjrdL
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RADIO aparaty
i części składowe

„Philradio" Krakiw , Hynek gt. 9. Tel. 704.
_  Cenniki darmo i opłatnie . -

ZAST
Zastępcy miejscowi dobrze zaprowadzeni 
w branży kolonialnej i mącznej zechcą zwrócić 

się wraz z referencyami do:
j f  E iK  G a m  h a n d l o w o - k o m i s o w y

| | l i V r i n C K V C  6 p .  z  o .  o .  w  S a n o k u .

Żądajcie 
, .najsmaczniejszej
jtt€R BA 1C Y

' m w
 rieiistaw  

nuN-Fels/Warsza ̂ a,TV<3rda 4

wystaw owe, okienne, mochowe i muszlinoW e juko- 
t*ż w szelkie w Zakres ten wchodzące szklą, polecają 
po cenach fab ryam ych

Bracia Panzer Kraków, Dietla 35 . 1*1. 2293.
MftZYTY.

Karzełki
Bnndowskie karzełki akademickie wydały 

odezwę, w której stoi napisane: „Hebrajski
Uniwersytet nie będzie nigdy promieniującem 
na cały naród żydowski ogniskiem nauki i 
dzy“.

A dalej karzełki orzekiy, że ten Uniwersytet 
jest dla masy żydowskiej symbolem nie świa­
tła, ale dawno zamierzchłej przeszłości, nie wy 
Zwolenia, ale ucisku". Ucisku!! Dosłownie!

Tak karzełki. „O tysiące kilometrów odda­
lony" Uniwersytet uciska ich.

Jak tu nie nie umrze z bólu i smutku: Obok 
dziesiątek tysięcy akademików żydowskich na 
całym świecie, dla których Uniwersytet hebraj 
ski jest hasłem wyzwolenia plącze się wśród 
naszego społeczeństwa kilkudziesięciu akade­
mików bundowskieh, których Uniwersytet uci 
ska!

Jaka to straszna wiadomość dla narodu!
I poszły karzełki w sobotę wieczór, przyczai­

ły się jak czarne cienie u ścian gmachu Sta­
rego Teatru i chyłkiem zza węgla wciskały 
publiczności swój świstek papieru, swoje ie- 
stimonium paupertatis.

Przyszły te młodzieńce z akadcmiekiem „wy 
kształceniem", na cudzą uroczystość, na cudze 
wesele, wyzbywszy się najprymitywniejszego 
taktu, jakiego spodziewać się można po mło­
dzieży akademickiej i cicho, jakby z nieczy- 
słem sumieniem, zakradały się, by zaświad­
czyć przed narodem, że... są, że istnieją...

Biedne karzełki. Jak mi ich żal!
Szukają świecami plamy na słońcu, a sa­

mi stwierdzili, że są plamą żydowskiej mło- 
dąjęży akademickiej. Ignotus.

Z KRAJU.

Kiedy odbędzie się proces 
Steigera ?

Lwowska „Chwila' donosi:
Wobec krążących pogłosek, jakoby pro­

ces pp. Jaegera, Grasermanna, Kornhabera, 
Muenza i Dwernickiego, którzy przez dwa 
miesiące przebywali w więzieniu śledczem 
w związku z toczącem się śledztwem w spra 
wie zamachu na Prezydenta Rzeczypospoli­
te j we Lwowie, miał się odbyć jeszcze w cią­
gu bióżącego miesiąca, zwróciliśmy się po 
informacye do prokuratury sądu okręgowe­
go karnego we Lwowie. Oświadczono nam, 
że sprawa znajduje się jeszcze ciągle w ręku 
sędziego śledczego i że wskutek dalszego na 
pływu rozmaitych doniesień i pism związa­
nych z zamachem, śledztwo jest jeszcze w 
toku. Jak  z tego wynika, wszelkie wiadomo 
ści, jakoby ak ia  przeciw Jaegerowi i towa 
rzyszom znajdowały się już w prokuraturze, 
nie odpowiadają prawdzie. Odpada temsa- 
mem pogłoska, jakoby prokurator zajmo­
wał się już wygotowaniem aktu oskarżenia.

Na wszelki wypadek proces Jaegera i to 
warzyszy, który odbędzie się przed zwykłym 
trybunałem  orzekającym, będzie miał miej­
sce przed rozprawą główną Steigera, który 
stanie przed trybunałem przysięgłych.

Pzypuszczalnie śledztwo przeciwko niemu 
nie zostanie zamknięte przed końcem maja 
br., tak, że wątpliwem się wydaje, czy pro­
ces Steigera będzie się jeszcze mógł odbyć 
przed feryami.

Do tej pory przesłuchano w tej sprawie 
przeszło 200 świadków, których zeznania o- 
bejmują tysiące stronnic. Niektórzy świadko 
wie byli słuchani przez przeciąg kilkudzie­
sięciu godzin.

Nowa rewizya procesu błp. 
rabina Szapiry z Płocka.

Jak się dowiadujemy wyznaczono termin 
ponownej rewizyi wyroku śmierci, jaki wy­
dał sąd połowy w roku 1920 w czasie in,va- 
zyi bolszewickiej nad rabinem płockim Chai 
mem Szapirą na dzień 28 bm. Rewizya nastą 
pi w Płocku. Powoła się ponownie tych , 
wszystkich świadków, którzy w roku 1920, j 

znaleźli się w piwnicach naprzeciw mieszka 
nia rabina Szapiry. Na przewodniczącego ; 
przyszłego trybunału sądowego został wy­
znaczony pułkownik Ernest M arszałko, o,- 
brońcą jest poseł Apolinary Hartglas.

Znowu dwie ofiary kryzysu 
ekonomicznego.

Tragiczna lista samobójców żydowskich po 
większyła się w jednym dniu o dwie ofiary, 
którym zabrakło sił do wytrwania w walce 
o byt w ciężkim kryzysie.

Mieszkaniec Lublina Mordka Grynberg 
stracił na skutek kryzysu ekonomicznego 
w sz y s tk o  i nie miał już naw et na spłacenie 
nalożohych nań podatków. Nie miał nawet 
na utrzymanie jednego dnia. Żona i troje dro 
bnych dzieci znalazły się na dnie nędzy. 
Wszelkie poszukiwania pracy okazały się 
bezowocne,

W  ub. czw artek G ry n b e rg  oświadczył żo­
nie, że wybiera się do matki swojej do Wło 
dawy, od której spodziewa się otrzymać
pomoc,

Nie pojechał jednak do Włodawy, a wsiadł 
do pociągu warszawskiego.

W ieczorem zgłosił się do hotelu „W ro­
cławskiego" prosząc o pokój na nocleg.

Otrzymał pokój Nr. 18, gdzie nazajutrz wie 
czorem znaleziono go z przestrzelonem ser­
cem. —

Samobójca osierocił żonę i troje dzieci,
Tegoż dnia około godziny 1 popoł. przy­

wieziono do szpitala żydowskiego w War­
szawie, kupca żydowskiego Abrama W eiseł 
fisza który zażył w celu samobójczym kwa 
su solnego.

Weiselfisz był właścicielem składu piór i 
sztucznych kwiatów.

Ostatnie niepowodzenia i straty odebrały 
mu wszlką chęć do życia, Stan samobójcy) 
jest ciężki, ale nie beznadziejny,

---------o-o------- -
Lwów, (Kor. wł.) W jednym z numerów! 

„Sprawy Ludowej" organu PSL Piasta w ychoj 
dzącego we Lwowie pojawił się w kwietniu 
u. r. artykuł pod tytułem „Dziesięć tysięcy 
świń pasła Jana Dąbskiego". W artykuł a 
tym zarzuca się b. wiceministrowi spraw z® 
granicznych i jednemu z przywódców „Wy­
zwolenia", że otrzymał od rządu w Warsza­
wie pozwolenie na wywóz zagranicę dziesię 
ciu tysięcy świń, przyczem miał się grubo ob 
łowić. Dotknięty tem poseł Dąbski wniósł 
przez swego zastępcę prawnego dra M. G re 
ka, skargę o obrazę czci przeciw redakcyS 
„Sprawy Ludowej",

Onegdaj rozpatrywał trybunał przysię^ 
głych pod przewodnictwem radcy Dworza-i 
ka wniesioną skargę.

Na ławie oskarżonych zasiedli b. naczel­
ny redaktor „Sprawy Ludowej" Jan Blaike i 
redaktor odpowiedzialny tego czasopisma 
Franciszek Łukasiewicz, których bronił Dr, 
Pieracki.

Na rozprawie zjawił się również poseł J. 
Dąbski, który odparł podniesione przeciwko 
niemu zarzuty.

Na propozycyę wotanta radcy Antoniewi 
cza oskarżeni złożyli deklaracyę pisemną, 
przepraszającą oskarżyciela, wobec czego 
ten cofnął skargę.

- o o -
ROPCZYCE. (Kor. wł.) Staraniem slow. „BelH 

Jehuda1' odbyło się tutaj dnia 1 kwietnia z okazyi 
otwarcia U. H. w Jerozolimie publiczne zgromadze­
nie w lokalu Stowarzyszenia Kupców, na klóreiri 
wygłosili podniosel mowy okolicznościowe Leib 
Korelz i Mendel Seiden. W zgromadzeniu brała u- 
dzioł bardzo licznie zebrana publiczność.

Kahał tut. podpisał w myśl jednom yślnej uchwały 
jego Zwierzchności Wyznaniowej pow italne te legra­
my ŻFN.

DYBUK NA POLSKIEJ SCENIE. W  osta­
tni dzień W ielkanocy odbędzie się w teatrze 
miejskim w Łodzi premiera „Dybuka" An— 
skiego, w przekładzie i pod reżyseryą zna­
nego dramaturga M arka Arnsteina (Andrze­
ja Marka).

Próby z sztuki tej, do której przygotowa 
ne są specyalne dekoracye i kostyumy, trw a 
ją bez przerwy.

O SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE. Według pro­
jektu Min. Wyznań Relig. i O. P. sprawa publicz­
nych szkół dokształcających dla młodzieży zatru­
dnionej w przemyśle, rękodzielnictwie i handlu lun 
spoczywać wyłącznie w rękach samorządów gmin-

hi

Lo-
w

.t-i
ng

nych, które są obowiązane do utrzymywania 
szkót tam gdzie znajdizie się pewna przez lis; 
kreślona minimalna ilość uczniów i terminator, 
jekt ten przewiduje istnienie tytko szkół pubiii 
gminnych, szkoły zaś założone przez osoby p 
ne lub prawne mogą otrzymać autoryzację 
wniosek władz szkolnych.

WYCIECZKA DO AFRYKI ZOSTAJE UTRU­
DNIONA. Wycieczka do Afryki organizowana przez 
F.igę m orską i rzeczną napotyka na poważne tru­
dności, polegając na ostatniem podwyższeniu taksy 
paszportowej do 250 zł, co niepomiernie pockności 
koszt wycieczki. Wobec tego Liga w najbliższym CZa 
sie poczyni w Min. Spraw W ewnętrznych starania 
o specyalne ulgi dla uczestników wycieczki.

SPECYALNE PAPIEROSY ZE SPECYALNE- 
GO TYTONIU. Monopolowe fabryki tytoniu w 
Warszawie, Łodzi, i Krakowie przystąpią niebaweni 
do wyrobu now ych gatunków papierosów t. z. spe- 
cyalnych. Mają to być papierosy najlepsze ze wszysf 
kich dotychczasow ych W yrabiane ze specyalnie spro 
wadzonego w tytn celu tytoniu i przy pomocy spe- 
Cyalnych maszyn. Fabryka krakowsku maszyny td 
już otrzymała, a niebawem m ają  one nadejść do! 
W arszawy i Lodzi.

iimiiDiijdi Jm urik"
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KRONIKA.
Kraków, 7 kwietnia.

Nagły zgon rektora Uniw. Jagieł, 
bs. prof. Dr. Kaz. Zimmermanna

W czoraj, w godzinach rannych rozeszła się po 
Krakowie Wiadomość, iż rektor Uniw. Jagiell. lis. 
prof. dr Kazimierz Zimmermann zmarł nagle. Śp. 
rek tor Zimmermann wrócił w niedzielę wieczór do 
dom u z odwiedzin swych sąsiadów, a wczoraj rano 
10 godz. 7-mej służąca zastała śp. rektora Zimmer- 
zpanna w łóżku martwego, ze szkłami na oczach. 
Bp. rektor Zimmermann zmarł widocznie na skutek 
udaru serca, który nastąpił w związku z cierpie­
niem zwaipinienia naczyń.
| 'Śp. prof. dr Zimmermann urodził się w r. 1874 
-yr, WielkapolsCe. W r. 1910 zastał zamianowany 
zwyczajnym profesorem chrześcijańskich nauk spo­
łecznych na wydziale teologicznym Uniwersytetu Ja ­
gieł. Nominacya ta dała wówczas powód do silnego 
protestu młodzieży postępowej i socyalistycznej, 
który objawi! się nawet w kilkudniowym strejku.
) W r. 1924 został zmarły obrany Rektorem n a , rok 
bieŁący. Stosunek jego do młodzieży cechowały we­
dług powszechnej opinii mimo sprężystości w urzę­
dowaniu takt i Wyrozumiałość, k tó rą  na swem urzę- 
dowem stanowisku mimo swych (poglądów stosował 
rów nież objektywnie do młodzieży żydowskiej, w 
Szczególności do postulatów Towarzystwa „Ogni- 
Sko“.
i Zmarłego Rektora zastępować będzie aż do Wy­
boru nowego Rektora P rorek tor prof. dr Loś.

« o •
Komitet Wojewódzki Opieki nad młodzieżą aka­

demicką w Krakowie przeznaczył na wniosek mło­
dzieży akademickiej zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Rektora Zimmermanna kwotę 500 zł na fundusz 
leczniczy akademicki w  Zakopanem.

.  * *
W czoraj popołudniu odbyło się żałobne posiedze­

nie senatu akademickiego U. J. celem uczczenia 
Bp. rektora Zimmermanna.

Pogrzeb zmarłego rektora odbędzie się we śro­
dę 8 btn.

* •  •
Wydział Stowarzyszenia Żydowskich Słuchaczy 

iC. J. „Ognisko" w Krakowie wzywa wszystkich 
członków do wzdęcia udziału w pogrzebie ś)p. Jego 

' Magnificencyi Rektora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go X. Prof. Dr Zimmermanna.

Kondukt pogrzebowy wyruszy We środę dn. 8 
Ibm. o godz. 8 rano z domu Zmarełgo Rektora przy 
ttl. Gontyna (Salwator).

Zbiórka młodzieży akademickiej o  godz. 9 rano 
przed gmachem Coli. novum.

Odkrycie Komety
'Asystent Obserwaloryum krakowskiego LtlCyan 

.Orkisz delegowany dla badań na stacyę tymczaso­
wą Narodowego Instytutu astronomicznego na górze 
Łysina w Beskidach znalazł dnia 3 kwietnia o godz. 
S-ej rano nieznanego kometę dziewiątej wielkości 
IWe Wschodzącym nad ranem gwiazdozbiorze Pega- 
aa. Odkrycie zostało potwierdzone w Polsce przez 
bbserwatorya warszawskie, wileńskie i krakowskie, 
aag ran icą  zaś w Kopenhadze. Nowy kometa, które­
mu międzynarodowa stacya W Kopenhadze nadała 
kniano komety Orkisza, po rusza  się ku północy z 
bzybkością 1 stopnia na dobę i jest dobrze widział­
by przez niewielką lunetę. Jesttu pierw szy W ogóle 
O dkryty w Polsce kometa.

-0-0-
f — NOMINACYE GENERAŁÓW. Prezydent 
Rzeczypospolitej zamianował generała bryga­
dy Zdzisława Kosteckiego i gen. brygady Sta­
nisława Springwalda generałami dywizyi za 
zasługi położone dla armii. Gen. Kostecki peł­
nił w latacli 1921 i 1922 obowiązki komendan­
ta  obozu warownego w Krakowie, poczem zo­
stał powołany do ministerstwa spraw wojsko­
wych w charakterze inspektora remontu.
| -  JUBILEUSZ „NAPRZODU". W niedzielę 
ukazał się jubileuszowy numer krakowskiego 
^Naprzodu", wydany z okazyi 25-lecia „Na­
przodu", jako pisma codziennego.

— NOWE RADIOSTACYE W KRAKOWIE 
ilak się dowiadujemy, krakowskie władze po­

cztowe wszczęły już odpowiednie przygotowa 
nia do budowy wielkiej nowoczesnej radiosta- 
cyi w Krakowie. Rząd zakupił już na ten cel 
większy kompleks gruntów na przedmieściu 
Krakowa. Równocześnie podjęte zostały prace 
przygotowawcze do przebudowy dotychczaso­
wej stacyi w Dębnikach, której działalność do 
niedawna tak bardzo utrudniała rozwó j radio- 
amatorstwa w Krakowie.

Pozatem czynione są przez Radioklub k ra­
kowski starania o założenie prywatnej radio- 
stacyi nadawczej w Krakowie.

— O UPORZĄDKOWANIE DOROŻEK. 
Dyrekcya policyi w Krakowie w porozumieniu 
z magistratem poleciła dorożkarzom, aby od­
nowili gruntownie swoje pojazdy i wprowa­
dzili bezzwłocznie jednolite umundurowanie 
woźniców. Dnia 15 hm. odbędzie się wiosen­
na kontrola wszystkich dorożek przy udziale
reprezentantów policyi, magistratu i policyi 

państwowej.
— KONSUMPCYA MIĘSA W KRAKOWIE.

Na targi od 29 marca do 4 bm. spędzono bu- 
hai 168, wołów 326, krów 307, jałówek 197, cie 
ląt 899, owiec 1, nierogacizny 1671, razem 3569 
zwierząt. Płacono za jeden kg żywej wagi: 
buhaje 50 gr do 1,02 zł, woły 64 gr do 1.05 zl, 
krowy 50 gr do 1.00 zł, jałownik 54 gr do 1.07 
zł, cielęta 64 gr do 1.20 zł, nierogacizn? 1.10 
do 1.40 zł.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumpcyę miejscową 3135 sztuk, na kon 
sumpcyę innych gmin kraju 286 sztuk, na eks 
port za granicę kraju bydła rogatego 34 sztuk.

— NADUŻYCIA Z FAŁSZYWEMI LEGI- 
TYMACYAMI AKADEMICK1EM1. Jak się do­
wiadujemy, kilku niewyśledzonych osobników 
dopuszczało się od dłuższego czasu oszustw na 
podstawie sfałszowanych legitymacyj akade­
mickich. Nadużycia polegały na tem, że oszu­
ści wiedząc o nadeszlych awizach pieniężnych 
dla poszczególnych studentów Uniwersytetu, 
podejmowali pieniądze nia poczcie za okaza­
niem fałszywych legityunacyj. Ponieważ wy­
padki te naraziły urzędy i młodzież na znaczne 
straty, przeto władze uniwersyteckie w porożu 
mieniu z dyrekcyą poczt zarządziły, by wszel­
kie przesyłki dla młodzieży wydawane były 
na poczcie wyłącznie za okazaniem indeksu 
akademickiego na rok bieżący, opatrzonego 
fotografią.

— ZASĄDZENIE WOJOWNICZEGO CY­
GANA. Jak wiadomo, w lecie uh. roku banda 
cyganów napadła na błoniach krakowskich 
na policyę państwową. Część tyTch, cyganów 
została już zasądzona wyrokiem sądu okręgo­
wego krakowskiego, a jeden z nich zastoł are­
sztowany po rozprawie. Jest to Karol Włoch, 
który w czasie napadu zamierzył się na poste­
runkowego Bogacza siekierą, a gdy ten odpa­
rował cios, Włoch chwycił za karabin leżący 
na wozie i strzelił kilkakrotnie do Bogacza. Na 
wczorajszej rozprawie Włoch tłumaczył się, że 
w napadzie udziału nie brał, gdyż wówczas 
znajdował się w Bochnii, jednak jeden ze 
świadków rozpoznał stanowczo we Włochu 
uczestnika napadu. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał skazał Włocha na 2 lata cięż 
kiego więzienia.

— IZBA RADNA SĄDU OKRĘGOWEGO KAR­
NEGO W KRAKOW IE na WCzornjszem posiedzeniu 
uchwaliła w ypuścić na wolną stopę administratora 
kliniki psychiatrycznej U. J. W ładysława Proszow­
skiego, aresztowanego przed kilku tygodniami pod 
zarzutem nadnżyć na tle prowadzenia ksiąg admni- 
straCyjnyCh. Śledztwo toczy Się w dalszym ciągu.

  OFIARA ZAWODU. W czoraj przedpołudniem
dworzec tow arowy w  Krakowie był widownią stra­
sznego wypadku. Wagon kolejowy, przetaczany na 
boczny tor, potrącił Stanisława Bielesa (lat 50) lam- 
piara, który upadł pod koła wozu. Koła wagonu od­
cięły nieszczęśliwemu obie nogi. Wezwane pogoto­
wie ratunkowe przewiozło Bielesa do szipdtala chi­
rurgicznego, gdzie nieszczęśliwy zmarł natychmiast 
po przywiezieniu.

— ECHA MORDU W PRZEGOREALACH. W! 
ręce policyi wpadła wreszcie Pietrzykówna, poszuki 
wana od dłuższego czasu w związku / : ijemniczem 
zamordowaniem Natalii Koppoldówuy nu polach 
nadwiślańskich w PrzcgorzalaCli. ; .. irzykówna 
miała być klasycznym świadkiem ii-, rozprawie 
przeciw Sewerynowi, oskarżonemu o to morderstwo^ 
a z powodu niestawienia się Pietrzyków ny rozpra* 
wa Została już raz odroczona.

— NAPAD NA MOŚCIE. W niedzielę późnym  wie 
Czorem na przechodzącego przez III. m ost Marya- 
na Laszkę w towarzystwie narzeczonej napadła 
trzech osobników. Jeden z nich pchnął Laszkę cien 
kiem narzędziem w okolicę serca tale, że Laszkt 
padł nieprzytomny na ziemię. Na krzyk napadnię 
tych opryszki zbiegli zaś Laszkę przewieziono da 
szpitala.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj rano za- 
wezwano pogotowie ratunkowe na ui. Jastią 1. & 
gdzie żona fryzyera Anna HirsChfektowa w zatniw 
r ze samobójczym wypiła znaczną ilość kwasu ooto 
w ego. Desperatkę po wypom powaniu żołądka przo 
W iozło pogotow ie do Szpitala.

——-—o-©---- —'
— KAŻDA EL.EGANCKA PA N I pielęgnuje wło­

sy Oreal-Henne wykonany przez pierwszorzędnych 
speCyalistów: Prefumerya, Salon kosmetyczny Jad 
Nieżyński Kraków, Plac WW. Świętych 1. IŁ  850

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S Ł T IflO .
— „DON JUAN" 25-ty RAZ Z J. WĘCBtZYNBM.

Efektowny poemat Zorrilli, który dzięki swemu je­
dynemu polskiemu wykonawcy J. Węgrzynowi tak 
wyjątkowe zajął miejsce w repertuarze b. sezonu 
grany będzie dzisiaj w teatrze krakowskim po r*» 
25-ty z rzędu. iMmo okresu przedświątecznego i o- 
statuie przedstawienia gromadziły nader licznych 
widzów. Ponieważ cykl przedstawień „Don Juana 
kończy sie już, osoby przybywające na święta sko ­
rzystają niechybnie z ostatniej s.posobooAc4 ujraa 
nia tego niepospolitego widowiska.

  OSTATNIE 2 PRZiEDSTAWUENIA „ZWIB-
RZĄTKA". Dzisiaj, we wtorek 7 bm. i jutro w Śro­
dę 3 hm. odbędą się dwa przedstawienia „Zw ie­
rzątka", interesującej sztuki Urwancewa, która zdo­
była tak wielki sukces w wykonaniu arłystórw Ba­
gateli" z pp. Relewicz- Ziembdńską, Sanage-Andm- 
szewską, Barwińską Zofią, Turskim, WetsutowskAn, 
Ziembińskim na Czele.

W czwartek, piątek i sobotę z powodu Wielkie­
go Tygodnia teatr zamknięty.

Najbliższą premierą „Bagateli" będzie aatuka Sa- 
voira i Noziere'a „Sonata Kreutzerowska", z  której 
próby odbywają się pod kierunkiem reżyserskim R. 
WaSil ewsl; iego.

— OPERETKA .NOWOŚCI". W-e wtorek ostatni 
występ „Baletu wiedeńskiej opery państwowej". O- 
peretka „Nowości" przygotowuje na święta sensacyj­
ną nowość L. Falla „Słodki kawaler". W rc4i ty­
tułowej młodego lorda wystąpi IŁ Kramerówna. No- 
Wa wspaniała wystawa.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO

W torek: „Don Juan".
Środa: „Don Juan".

BAGATELA
Wtorek: .Zwierzątko".
Środa: „Zwierzątko".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
- Wtorek:: „Balet wiedeńskiej opery państwoWej".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
WARSZAWA: „Błyskawiczny upiór". SenzaCyjna 

koinedya w 7-miu akiach ■/. Johny Hinues w roli 
głównej.

NOWOsCI: „Żona, której nie zna własny m ąż'. 
SenzaCyjnO-erOtyCZJiy dramat w 7-miu akiach z Liii 
Dngower W roli głównej.

UCIECHA: „Żywy Budda". Oryginalny dramat z 
tajemnic „Tybetu" w 8-m,u aktach. Reżyserya i Sce­
na ryus z Pawła Wegenera.

SZTUKA: „Roznosicielka Chleba". Dram at awan­
turniczych przygód z Zuzanną Despres w roli gl.

REDUTA: „Kobiela slinks". Dramat senzacyjny 
■w 8-miu aktach ze specyalną oprawą muzyczną.

WANDA: „Krwawy tr.*n dożóN ckich" Dra­
mat w 8-miu aktach ze specyalną opruwjj muzy­
czną.
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Ze świata.
ROZTARGNIONA PREZYDENT IZBY POSEŁ

SK IEJ W E FRANCYI.
Na pocieszenie naszego sejmu warto zano­

tować, że i w cbecnej francuskiej Izbie depu­
towanych posiedzenia są coraz bardziej burzli 
we, a przewodniczenie nia nich coraz trudniej 
sże. Szczególniej ciężkiem staje się to zadanie 
dla obecnego prezydenta Izby p. Painlevego.

Roztargniony, jak wielu wybitnych myśli- 
cieli-proiesorów p. IJainleve nie może sobie 
dać rady z burzliwą izbą i podobno, aby uła­
twić sobie zadanie, pracuje nad urządzeniem 
takiego dzwonu elektrycznego, którego głos 
przekrzyczy nawet sześciuset jednocześnie 
krzyczących posłów. Pozatem p. Painleve za­
mierza ustawić na trybunie prezydyalnej gło­
śnik. z którego jego nawet cichy głos brzmieć 
będzie jak pioruny Zeusa ż  Olimpu. Na ra- 
*ae jeszcze żaden z tych środków me jest za­
stosowany i w krytycznych chwilach p. Pain- 
leve m icha Itezsilnie ręką, kładzie cylinder i 
opuszcza trybunę. Niektórzy z posłów dziwią 
się, że po przerwie p. Painle\e nie zapomina 
.Wrócić na trybunę prezydialną, chociaż zaw­
sze z opóźnieniem.
! Spóźnianie się jest specyalnością p. Painlc- 
iVtgo. Niedawno zaproszono go na bankiet do 
posła francuskiego w Brukseli; goście, w tej 
lidiiie król Albert Et czekali całą godzinę i 
wreszcie siedli do stołu bez znakomitego go- 
Iścia z Paryża. Okazało się, że spóźnił się on 
(ba pociąg o 2 minuty, ale depeszę przeprasza- 
ijycy wysłał pod mylnym adresem.
! Niedawno na bankiecie u wiceprezydenta 

p. Laffona także długo oczekiwano p. 
[Painłeyego. Z mieszkania jego na zapytanie 
mefoiiiczne odpowiedziano, że p. Painleve już 
dawuO pojechał do p. Laffona. Kiedy zadzwo 
niono po raz drugi okazało się, że p. Painleve 
'ju t je it w domu, przytzem wytłómaczył do- 
owwnikom, że p. Laffona nie zastał, bo wy­
jechał do Ameryki. Okazało się, ze z roztar- 
gpuenia udał się do brata wice-prezesa Izby, 
długu dzwoni! do jego mieszkania i dopiero 
od służącej dowiedział się; że p. Laifon wy­
jechał do Ameryki. P. Painjeve wobec tego 
spokojnie powrócił do domu.

  0-0------
WALKA! z  DARWINTZMEM. Mniej Więcej od 

lot dwudziestu Ssuerzy się w  Stanach Zjednoczonych 
Am. PÓm jcnoj, pod egidą tzw , fundamentalistów , 
n* których czele stoi były kandydat na prezyden­
ta i przez pewien ozas sekretarz stanu za preZyden- 
«u’y W ilsona, W illiam Jennigs Eryan, ciekawy rnch 
m nyJow y, mający na celni Wyrugowanie ze szkół 
darwintamu.
’ Roch ten m ai rzt poparcie w wielu wyznanio­
wych zskehcii Średnich i wj«ższych, po raz pierwszy 
jeÓKŁ zdarzyło się  obecnie, aby władze stanowe za­
kazały urzędownie szerzenia teoryi Darwina o po­
chodzeniu człowieka we wszystkich szkołach stano­
wych.

Mtano..rcie, dnia 23 marca br. gubernator stanu 
ITennesSe P ea \. podpisał prawo, oświadczające, że 
. popełni przestępstwo nauczyciel uniwersytetu, szko 
ly normalnej, albo jakiejkolwiek szkoły publicznej, 
utrzymywanych całkowicie lub częściowo ze stano­
wych funduszów Szkolnych, który naucza jakiejkol­
wiek teoryi, zaprzeczającej stworzeniu człowieka 
przez Boga, jak nas uczy Pismo święte, a natomiast 
naucza, że Człowiek pochodzi od zwierząt niższego 
rzędta“.

W oświadczeniu, tłurrncząccm swój czyn. gub»rna 
tor Peay powiada, że podpisane przez niego prawo 
jest protestem przeciwko ,niereligijnej tendencyi u- 
wielbdonia tak zwanej wiedzy, a potępiania Pisma 
św. przez niektóre szkoły i środowiska tendencyi 
fundamentalnie, fałszywej i fatalnie szkodliwej w Sku 
tkach dla naszyih dzieci, instytucyi i ojozyzny".

D‘ANNUNZIG A KARIN MICHAELIS. Pismo 
rzymskie „EpoCa“ ogłasza telegram d‘Annunzia w 
sprawie oskarżeń powieściopisarki duńskiej Karin 
MichaeiSs, dotyczących wilłi Thndo nad jeziorem 
Garda. Poeta oświadcza, że niema na te oskarżenia 
ani słowa odpowiedzi, albowiem wiadomo powsze­
chnie, ze żyje w biedzie t , i

Przegląd gospodarczy

Tym PT. Prenumeratorom, którzy nie uiścili 
przedpłaty aa mlesłą" kwiecień, wstrzymamy wysył­
kę naszego pUma z dniem dzisiejszym.

ROKOWANIA HANDLOWE Z CZECHO- 
SLOWACYA.

Rokowania o umowę handlową' polsko- czeską do­
biegają końca. Wszystkie najważniejsze kwestye, do­
tyczące obydwu państw, zostały już załatwione. Po­
zostaje jeszcze do załatwienia parę kwestyi drobniej­
szej wagi i ostateczne zredagowanie układu. Z kwe­
styi żywotnych, poza umową sensu stricte rozwią­
zano kwestyę tranzytu naszego przez Czechosłowa- 
cyę do państw zachodnich i południowych. Uzyska­
liśmy tu pewne redukCye taryfowe, które pozwolą 
nam na żywszy eksport węgla. Zwłaszcza do Austryi. 
Równie ustalono nasz kontyngent przywozowy wę­
gla do Czechosłowacyi na 720000 ton rocznie. Jest 
to zaledwie o 50 proc. więcej od posiadanego po­
przednio kontyngentu jednak wobec syluaCyi w ę­
glowej w Czechosłowacyi nie ndało się nam uzyskać 
większych konfesyi. Również uregulowana została 

•sprawa pobierania przez Czechosłowację rozmaitych 
opłat i podatków pu*zy imporcie naszego węgla.

W  sprawie eksportu naszych produktów ropowych 
do G/.eChosłow acyi zastrzegliśmy sobie nie podwyż­
szanie do tyciu zasowych opłat manipulacy jnych.

Czechosołwacya, jak wiadomo, dąży do przerzuce­
nia się na przeróbkę ropy amerykańskiej, zamiast 
dotychczasowej ,przeróbki naszych półdestylató-w na 
rafinadę. Zufiksowanie stanu obecnego pozwoli na­
szym eksporterom, o  ile zechcą prowadzić rozumną 
politykę cen, na utrzymanie się na rynku Czeskim, 
oo z punktu Widzenia obydwu stron bedzle korzy­
stniejsze.

W  dziedzinie Celnej poczyniliśmy szereg ustępstw  
Czechosłowacyi, przyczetn starano się z jednej stro­
ny zaspokoić żądania Czechów, a z drugiej —  nie 
narazić interesów naszego przemysłu. Również i 
Czerhosłowncya poczyniła nam w tej dzieoz.nie u- 
stępstwa.

Do umowy dołączony będzie jako aneks, układ we 
terynaryjny, 1 tóry iprzyczyni się zilaCznie dy uła­
twienia eksportu naszego bydła i nierogacizny do 
Czech osłowaCy i.

Podpisanie umowy nastąpi prnV.do2od«Ln4* w 
pierwszej połuwie kwietnia.

- .........f a -— —

BKZROHOrlF w  POLSCE. Od początku r. 1921 
liczba bezrobotnych stale wzrasta. Gdy w dniu 27 
grudnia 1924 r. wynosiła ona 150 tysięcy do dnia 
31 stycznia 1925 wzrosła do 175,0130 i ciągle rosnąc, 
doszła w dn. 7 marca br. dp 185,280. Najsilniej 
wzrasta liczba bezrobotnych województwach połu­
dniowych, mianowicie: w  ciągu 5 tygodni od 31 sty­
cznia do 7 marca wzrosła z 24.420 do 27.030. Z kolei 
idą województwa wschodnie; gdzie liczba bezrobo­
tnych w tym samym okresie czasu z 8090 do 88CW, 
oraz województwo śląskie, gdzie liczba bezrobotnych 
wzrosła z 88,400 do 928,110. W województwach za­
chodnich w  tym samym okresie czasu liczba bezro­
botnych nie uległa zmianie, powiększywszy Się jedy­
nie częściowo nieznacznie w połowie lutego

K OM ISARIAT BUDOWLANY. W związku z u- 
stawą o rozbuiaowie miast utworzono przy . mindste: 
ryum skarbu komisaryat budowlany. Ną komisarza 
budowlanego powołany został inżynier W acław Pol­
kowski.

Komisaryat budowlany jako orgąn ministerjrum 
skarbu bedzie najwyższą initancy-ą przy rozpatrywa 
niu (projektów budowlanych (przedi wsZystkiem 
chodzi tutaj o  ograniczenie wznoszi ni i budow li w 
charakterze luksusowym ) oraz będzie spraw ow ał 
kontrolę nad funduszami państwOwemi przeznaczo- 
nemi na cele budowlane, jak równiei nad fundusza­
mi które osiągnięte będą z podatków od  lokali.

4.000.000 BEZROBOTNYCH. Międzynarodowy 
związek zaweduwy ogłosi! ostatnie dalie o stanie 
bezrobocia w największych państwach. W  Anglii 
liczono w pierwszej połowie marca 1,210,(XX) bezrobo 
tnych. W  Stanach Zjednoczonych 270,000 czyli 10 
proc. robotników zadudnionych 8775 przedsiębior­
stwach. Szwajcarya rmała pod koniec roku ub. TlbOO 
bezrobotnych. W  Niemczech wynosiła liczba bezro­
botnych pobierających zasiłki W połowie lutego 
575.000, we Francyi 13,000. W  Holandyi figurowało 
w rejestrach (poszukujących pracy z kr-ńcem stycznia 
roku 81,CK)0 w Polsce dn. 7 marca 185.280, we Wło­
szech pod koniec roku 15U.OOO, w Austryi w stycz­
niu 208,000, na W ęgrzech 36,000, w Norwegii 10 m ar 
ca 20,700, w Belgii pod koniec sh cznią 29,000, w Da­
nii w  połowie marCa 43000, w Australii z końcem 
grudnia 40.000, w  SżweCyi ■ styczniu 30C00.

Ogólna liczba objętych statystyką beziobolnych w 
najważniejszych państwach prrem j stor y rh  wynosi 
około 4,000.0000.

GIEŁDA DRZEWNA W BYDGOSZCZY. Zebra*
nia giełdowe odbywają się we czwartki każdego ty* 
godnia o godzinie 12-tcj w południe w lokalach Gieł* 
dy Drzewnej w  Bydgoszczy, przy Nowym Rynku 8*

Od zapośredniczonycli przez maklerów giełdbwychi 
transakcyi opłaća się aurtaż, tj. opłatę za pośrednio* 
two. K unaż pobierany jest w następującej WySOkoe 
ści:

a) od drzewa obrobionego 2 proć. W artości obje* 
ktu,

b) od drzewa nieobrobionego 1 proc. * artoaOi orf 
bjektu.

Kutaż płatny jest natychmiast po dojściu traaM * 
keya do skutku, o ile w umowie nic innego nie pOwiO 
dziano, a należy go wnosić do Kasy Giełdy Drzewko/# 
która w dalszym ciągn uskutecznia w ypłatę UHL le

t ktye biitkontc, h «n rfi«w « I p r z tn .
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M i  l in i i  i i i  i M  h m t t m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Prtm . Grabski nie przyjął dymisyi. — Opinia komisyi nie miarodajna dla rządu! — Oso­
bliwa interpretacya konstytucyi. — Targi par tyjne o teki. — Koncesya radiowa dla pos. 

Korfantego.
Warszawa, 6 4 Sin. W związku z ostatniem gło- 

howanieiu w sejmowej komisyi budżetowej w dniu 
«  hm. podał »ię dclś minister reform rolnych p. Kop- 
Jayna_. do dymisyi.

Pr< DOdei Grabski nie przyjął dymisyi min. Kop­
ca- ńrkiegn- motywując to leni, że głosowanie w ko­
misy i nie może być uważanem za miai odsaijny Wy­
raz  opinii sejmu(!) Postanowienie konstytucyi że 
-ninisier ustępuje na żądanie większości sejmu, n a­
leży zdaniem kół rządowych interpretować, że na 
Żądanie większości P l e n u m  sejmu. 

t f f  związku z tem dowiaduję się, że spraw a dynd-

syi min. Kopczyńskiego a także min. przemysłu i han 
dlu Kiedronla została odroczona na czas po świę­
tach wielkanocnych.

W międzyczasie już toczą się targi o  obie tek., 
mianowicie Piastówcy żądają dla siebie teki min. 
reform rolnych, wzgl. przemysłu i handlu, w razie 
gdyby wicetnin. K lam er nie objął tej teki.

Jeśli klub Gh. D. przy lej sposobności nie uzy­
ska teki, przygotowuje się dlań oryginalne nawet na 
nasze stosunki odszkodowanie w postaci kinCesyi 
radiowej, jaką ma otrzymać pos. Korfanty do spół­
ki z p. Hamerliugiem.

(Telefonem od naszego korespondenta)
f  W arszawa. 6. 4 Sin. Dzisiaj odbyło się posiedze­
nie sekcyi dla spraw  kresowych przy Komitecie po­
litycznym Rady ministrów w sprawie szkolnictwa 
Żydowskiego. Min. oświaty St. Grabski przedstawił 
projekt organizacyi s7.kół puMiCznych dla Indności 
Żydowskiej. Wedle tego projektu językiem wykłado­
wym przedmiotów świeckich ma być język p o l ­
s k i ,  przedmiotów judaistycznych (religia, historya 
ż j dowska) język hebrajski lub żydowski, zależnie 
od woli rodziców.

Po referacie m.n. St. Grabskiego wywiązała się 
dyskusya, w której ujawniła się znaczna różnica 
zdań, tak że do rezultatu w sprawie szkolnictwa ży­
dowskiego konferem ya nie doszła. Postanowiono

sprawę tę odroczyć do Czwartku.
Następowe komisya zajęła sdę sprawą optantów 

i szeregiem drobnych kwestyi. — Zaznaczyć należy 
że min. Sikorski na posiedzeniu sekcyi się nie zja­
wił lecz postał w zastępstwie Szefa sztabu gen H al­
lera.

(Materyały do refjratu  swojego na posiedzeniu 
sekcyi dla sipraw kresowych zbierał min. Grabski 
przy pomory p. Adniberga... Odbył również kornfe- 
r»ncyę z p. Żłobicitim, który mu przedstawił refe- 
reneye kurułoryów szkolnych o szkolnictwie żydow- 
skiem i hebrajskiem. fakżo memoryał Tarbutu i 
Żydowskiej Orgarizacyi Szkolnej posłużył panu mi­
nistrow i jako materyai do referatu).

Lord Ealf our w PetachTikwah
(Telefonem od nas/ego korespondenta)

W arszawa, 6. 4 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
iW drodze z Jerozolimy do Rajfy zatrzymał się lord 
iBalfour w kolonii Petach Tikwah. W drodze towa­
rzyszyła Balfourowi straż honorowa złożona z by­
łych legionistów żydowskich. Naprzeciw gościa Wy­
jechało stu kolonistów lia koniach, w których oto­
czeniu wjechał Balfour do kolonii. Przy wjeździe 
obsypały dzieci szkolne Bałfoura kwiatami. Ż oko­
licznych wiosek przybyło do Petach Tikwy 10 szei- 
■ków arabskich dla przywitania Balfoura. Lord Ral- 
lonr wyraził kolonistom podziw swój dla piękne­
go rozwoju kolonii i życzył im pomyślności w dal 
saej pracy.

Arabowie zadowoleni z otwarcia 
Uniw. Hebr.

W arszawa, o. 4 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
Gazeta arabska Lisseł el Arab zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym daje wyraz zadowoleniu z pow­
stania w Palestynie uniwersytetu i wyraża uznanie 
dla organizacyi syonistycznej za jej inieyatywę i e- 
nergię W doprowadzeniu do końca dzieła, które 
dla całego kraju będzie miało bardzo ważne zna­
czenie.

Rokowania z Agadą • wstąpienie do Jewish Agenci
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa ó. 4. (M) Z Londynu donosi Zat: ! Konfąrencya odbęlzic się w Londynie 6 maja 
Egzekutywa syonisłyczna postanowiła odbyć j  br. Z ramienia Egzekutywy syonistycznej we- 
konferencyę z przedstawicielami Agndat Israel j źmie udział w konferencyi prof. Weizmann, 
yir celu wzięcia udziału tejże w Jewish Agency. 1 z ramienia Agudy Dr. Rosenheim.

Kiiin ilniti i  lilii  u M - M i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Morawsk Ostrawa, 6. 4 (D.) Strejk górniczy 
W tutejszem zagłębiu jest już na wygaśnięciu. Ju ­
tro  zapewn,. wszyscy górnicy wrócą do pracy. Ko­
muniści wobec dotychczasowego niepowodzenia 
■trejku z powodu braku poparcia ze strony socya- 
lis tów , wydali odezwę wzywającą do powrotu do 
pracy. Z górników strejkujących, których liczba 
wynosiła Ózis rano około 16.000 zjechało przy zmia­
nie Południowej do pracy 7 i pół tysiąca. Najwięk -

szy procent strejkujących górników znajdował się 
tłziś jeszcze w i wschodniej części rewiru, podczas 
gdy w zachodniej pracowano prawie norma'nie. O r­
gan komunistyczny Delnicky Dennik, w nadzwyCzaj- 
nem wydaniu, które pojawiło się dziś popolu bilu 
skonstatował, że strejk się nie powiódł i że próby 
kontynu iwanie go naraziłyby na szwank interesy ro 
Lotników.

Strejk trwał 8 dni.

Wyjaśnienie rznau w sprawie u- 
chwał B. B. C. w sprawie opłat 

paszportowych
'U a r izawa, 6. 4 Sin. W  Związku z podaną w so- 

Dotę uchwałą BBC. w sprawie podwyższenia opłat 
od paszportów ogłruza min. skarbu komunikat 
twierdzący, że BBC. na oWem posiedzeniu stwierdzi­
ło. że opłaty zasadnicze za paszporty są za nizkie, 
a  bezwzględnie za nizkie są opłaty ulgowe. BBC. 
miało się natomiast wypowiedzieć za podniesieniem 
bpi** i w yrazili życzenie utworzenia pewnego kon­

tyngenlu paszportów dla pracowników umysłowych.
(Należy zauważyć, że ewentualne ulgi paszporto­

we są  przewidziane dla pewnych kategoryi pracow­
ników umysłowych jedynie z wyjątkiem dzienni­
karzy, którzy na podstawie istniejących przepisów 
paszportów  ulgowych otrzymać nte mogą. Jak  m i­
nisterstw a dbają o prasę świadczyć może fakt jaki 
miał miejsce ostatnio, gdzie ministerstwo kolei za­
wiadomiło MSZ. że nie będpte wydawało bezpłat­
nych biletów kolejowych dla korespondentów prasy 
zagranicznej. Tak dba Się u nas o  pro* rgandę pra­
sową zagranicą 1)

Najlepszy w świacie środek 
do czyszczenia maiali, szyb, 

luster i marmuru.

i i
7*«..SSPAX

proszek do szorowania* 

Wszędzie do nabycia.

Przedstawiciel na Kraków:

Adolf Kiritz, Kraków
ulica DSetlowska 51. Tel. 3036.

Zamiast 8.000 dolar o w do 
więzienia!

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. 4 Sin. W pojwzcdtniaif numersie Óo- 

nioslem o roztargnionym posiadaczu UOlarówkl, M  
która padła wygrana 8.000 e  narów . Dziś prawo 
została wyjaśnioną. Okazało się niianowici,- że praed 
stawiona przez owego osobniku oblig^Cya jest sfał­
szowana. W łaściciel prawdziwej dlcktrÓWlki zgło­
sił się do urzędu pożyczek państwowych, gdzie mtt 
kwotę 8.000 dolarów wypłacono. F tłsUero nałO- 
miast ośmielony ogłoszeniem o , ozta^gniooy-i po­
siadaczu dolarów! i" zgłosił się do urzędu po^ozeŁ 
państwowych, gdzie został przytrzymany • Odpro­
wadzony do wi^zisnia. Jest to niejaki K mjftnuiT 
Szczepanowski.

Urzędnicy p^Ilcyi wi e ń iJ d j  ska­
zani za. naduśycia na cłeśkh* wie­

zienie.
(Telefonem od naszego 1

W arszawa, 6. 4 Sin. Z W ilna donoszą: W pro­
cesie przeciwko funkeyouaryuszom ipkdicyi państwo­
wej, oskarżonym o nadużycie władzy urzędowej z 
powodu wymuszania łapówek na ludności Żydow­
skiej, zapadł dziś wyrok, skazujący kom. Zaborow­
skiego na 2 lata więzienia, kom. Kętrzyńskiegjo na 
3 i pół lata więzienia. Halperowcza na 3 i pół lata 
więzienia, urzędnika Cosina na 4 miesiące więzie­
nia. Kom. Zaborowski został za kauCyą 500 zł na 
razie zwolniony od odsiadywania kary.

Fenomenalny dowód siły
Breitharla

(Telefonem od naszego ku.espond :nta)
War9Zawa, 0. 4 Sin. W dniu dzis;ejszym Znany 

z fenmenalnej Sfjy Zygmunt Breitbart urządził po­
pis swej siły, na dochód warszawskiego Pogotowia 
ratunkowego. Mianowicie wóz platformowy, na 
którym znajdowało się 50 osób, poruszający się w 
szybkiem tempie, osadził mom en a i nie na miejscu. 
Próbę siły Brcitbarta przyjęły tłumy publiczności 
oklaskami.

jaksa Chamiec skazany na 
6 nresięcy więzienia

Warszawa, 0. 4 Sin. Znany agitator antysemicki 
Jaksa Chamiec został skazany przez sąd w R ybnie 
na 6 miesięcy więzieniu i 30 złotych grzywny.

/O .ou , i lU i i t  llt-l} ,t -U U j/cł, D L T llll I*#.
Sztokholm 13'J i trzy czwarte, Oslo 82 i jedna Czwar­
ta Kopenhaga 05 i trzy czwarte, Sofia 37 i poł, Pro-
CTa 1 i ł \ i \ l  W ,iv c 7 e  C a
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<T>, «, gosposie używają do pieczenia ciast i bułeczek wszelkiego
fes? ii rodzaju, chętniej proszku DrOetkera „Backinu" niż drożdży?
D ^ T E C i O ,  i®

1) Poniew aż pieczenie zapom ocą „Backinu' Br Oetkera jes t o w iele  prostsze 
p ręd k ie  i p ew r'e j?7 e ;

. )  Poniew aż  ciaslo pi zygoto1,vane na proszku  „Backinie" m o łn a  n a tychm iast 
w staw ić  do p ieca n ie  czekając k ilk u  godzin zaczem  teyreśn ie :

S) Poniew aż w iecie, ii e :a.-;lo up ieczone  z p roszk iem  „Backinem* D rOetkera 
i w edług  przep isu  Br Oetkera, m usui się  zaw sze udać, przyczen . u n iaa  się 
luepo trzebB ycn  tro sk  jak ie  są  przy użyciu o ro żd ;y , gdy się  obaw ia, czy 
ież ciasto  doorze w yrośm e;

4) Ponieważ ciasto sporządzone z pomocą „Backinu* Dr Oetkera jbet lÓkko 
strawnem i zdrowem.

Ciasto Dr Oetkera, m eie być zjedzone natychmiast 
po wyjęciu go z pieca.

T o  s *  n a j w a ż n i e j s z e  z a le ty  p r o s z k u

Dra Oetkera z a c h ę c a ją  g o s p o ­
s i e  d o  u ż y w a n ia  g o .

Przepisy  b ezp łatn ie  w e w szystk ich  sk lepach .
O il« ich zab rakn ie , p rosim y zw rócić się do firmy D r  A . O e t k o r ,  O l iw a  ko to  Od«iń»ke. %*ąlę<3 

nie p rzedstaw icie la  I g n a c e g o  S p i r y ,  K r a k ó w ,  u l .  P o s ^ U k a  2 4 .

PR ZEW O D N IK H A N D LO W Y.
| a E p l e o n e  |

m n \ ’- " kówW o ln ie . ■
poleca mtykuły apteczne 

i toaletowe 
po cenach przyitępnycb

Nowy Zarząd
d r c f i u a r y i

przy ul. Zwierzynieckiej 4 
pdleca artykuły apteczne 
i toaletowe po  c e n a c h

nan.er przystępnych

^ A r ty k u ły  g o s p o d .  |j

f  ft*ądseuia kuchenne, do- 
~  mowa i różne nowości

A. SATTLER
a iA T R U O Y  3 4 .

Tal. 41W. Tei 4162.

I Saltier, Riakćw , iiraiioiii i8
W yroby m etalow e, staloWfc 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa 

domowego

| FO R TE P IA H Y  |

FORTEPIANY
PIANINA

FILHARMONII
Skład

HELEM SKHLHHSHH
K raków  

S ze w sk a9. T e l. 436S
S prw daŁ  b a  ra ty  do lO m iM ięoy. 

W ybór olbraym i

▼ T T T T f T t

Elektrotechnika | j [ P o rc e la m  |

K r a k ó w
fl.Cimlmkiijy

Bmdzuiatlikti. 
Wsnlkii naprawy
£pntuai ~ii1ery.tłfiw

ll  o rady  i koszlo ryay  bezpłatn ie . 
T e l e f o n  N r .  3 3 3 5 .

|  O a la n te r y a  |

B A Z A R  W E N E C K t
K rs k ó w , Ra R e k  g i . 1 1

poleca w wielkim rs yberze 
korale, branzoletki, brosz 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

P e r c e ? -  n e ,  k r y s z ta ­
ły ,  szkło i lampy poleca

H. Statter Kraków 
u u c e  k r .  d z k a  Ł. 3 9 .

|  M e b le  |

Meble stylewe luksusowe 
biurswe, dcl rac że 

wnętrz poleca M. Pleszow- 
ski, Kraków, k a ły  Rynek 2.

lelefon 4 is(.

k a d k o  |

„U N iW E R SU M " biuro 
inżynierskie, Kraków, ul. 
św. Marka 26 poleca w wiei 
kim wyborze radioaparaty 
odbiorczo, lam ki katodo­
we i części -kładowe.

T Y Y Y Y Y Y Y

RAUJGSWIAT
K rai 6 w , C ro 'y z k a  33
Wszysrko na składzie po 

najtańszych renach.

j  S p e d y c y a  1

Cr a c o v ie  Sp. transpor­
towa irfiuro spedycyjne 

ni. Grodzka fto. Teł. .07d.

wegi-

S z k ło ]
n i e r w i z  ■ m a io p .f a -  
_ b r y k *  z w ie r c ia d e ł  
i s z i r f ie r n ia  s z k ła  Sp.
z ogr. odp. Kraków Grodz­
ka 60,Tel. 4073 i 42 ŻŁ, pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych

L S z lif ie rz 3
SPECYALISTa
uUifierz brzy tew  d ob ie ra  Uefaowo 
w f. z a ro itu , najltpaz®  brzytw y 
od 6—7 zł. J .  M Y S Z K O W S K I  
K r o k ó w ,  D l e t l o w s k a  L .  4 6

l i s e g i e i  -Mk* iu«j>
W  wy i dsbrawiwł i 

dostarcza wagonowo 
POLSKA SP. »ąorjOVA. 
ul Vnarzeja P o tock i^s 3
Tel. 4075. T«L ‘

|  H o t o ,  s r e b r u  J

JFuiu wybór I
Zegarki, h y lu ity , perły,

i wyroby srarm a 
na, raniej poloca 

GOl u ST£ii« i GkUNBERL
K rak ó w , a l .  B ox«x« T la ła  ^

D ietla

REKLAMA
dżwiftnią

har.a lu l

i t r

DANCINGI COKCWE
u rząd za  św iatow ej m arki

6 R 4 M 6 K N  „M is m a s t e r s  v o ic e “

„GtGS SWEGO PANA

G iam ofo*  te n  najnow szej k ec a tru k cy i 
(system  K 1 D 1 0  z  p o d k ła d k ą  m ikrofonow ą) 

uznany  przez  p ie rw szo rzędnych  i» aw eó w  n ł« g «  św ia ta  za 
ca jlap ssy .

'W zorow a rep rodnkeya  k«s szm erów .
U  W iatk i w y tć r  p ły t, ló w a ie i iy d o w zk tah  i befcrajekish kan to rów : 

KOZŁNBLATTA. KWARTIMA. SIROTT.

T H E  G R A M O F H O N E  C o ,  L i m i t e d ,  L O N D O N .
Jcnera iny  rep rez en ta n t n a  Polskę:

JO Z E F  IY E K SL E R
k r e k c  w , Floriański 2S. L w ó w , fjkiluki Ł

Jfk
' JSDOŁNB pomocnice i praktykantki potrzebne do 
ksydkt sukien Skawińs a 13.

BUOHALTBETI (Księgowości), Korespondencyi 
A d wyuCw listownie szybko, jak najdokładniej: 
hwwyk Ftsusch, wł tściciel Kursu Handlowego, Tar- 
*6w. Prospekt 50 gros.y.

MUSZKjLNIB 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, ła- 
denka, zamienię na 3 pokoje bez dopłaty. Zgłuszenia 
pod ,RmJ%»rt ‘ Biuro ogłoszeń, Sienna 12.

EKSPEDYENTKA z branży bławatnej po 
ftrzebna zaraz. Reflektuje się tylko na siłę 
.pierwszorzędną. .Wiadomość: I. Bandet,
.Grodzka 5, II. p, między 2—3.

O K A Z Y  A. Sprzedam zupełnie nowe zamówio­
ne, lakierowane urządzenie kuchenne. Robota pierw- 
Korzędca. Wiadomość: u stolarza Dietla 59.

Konkurs.
Izraeiicka gmina wyznaniowa w Skoczo­

wie na Śląsku cieszyńskim rozpisuje kon­
kurs na obsadzenie posady funkeyonaryusza, 
odpowiadającego wszelkim wymogom usta­
wowym do spełniania wszelkich funkcyi ra­
bina, oraz do udzielania nauki w języku he­
brajskim i religii.

Uposażenie i czas objęcia posady według 
umowy.

W arunki: Obywatelstwo polskie i dokład­
na znajomość języka polskiego i niemieckie 
go w słowie ? piśmie.

Udokumentowane świadectwami prośby, 
wraz z „Curriculum vitae“ należy wnieść
do Przedstawicielstwa izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Skoczowie, na Śląsku cie­
szyńskim do dnia 30 kwietnia 1925 roku.

Skoczów, dnia 2 kwietnia 1925.
Przedstawicielstwo izr. gminy wyzn.

Me ogień
C s n i łn r i in n  ’ z a k ła d  w odoiecz- JaUdluljfUtn niczy K raków , S  u j 
sk iego 11, Tel. 1296. C horoby »er- 
wów, serca , żo łąd k a  i jelit, reu ­
m atyzm , cuk rzyca , o ty ło ść  666

v l3f 7y] [fj do Uczenia a to : do 
inG aŁjlInl dodaw an ia , odejm o­
w ania , m nożen ia, dzielenia i 
d z ia ła li k o m binow anych , w yko­
n an a  z m etalu  z 2-l*tnią fw a- 
ran ay ą  w y sy ła  z a  zaliczką pn 
cen la rek lam ow ej 12 zł. F irm a 
„W n lkan*, K raków . K rup  m a i a 22

: rzysląpi
do so lidnago , m niejszego  przed* 
s ięb io rstw a  hand low ego  lub  p rze­
m ysłow ego , m łody , energiczny, 
rn ly n o w an y  kupiec (izr.) a d łu ­
g o le tn ią  p rak ty k ą  k om ereyalaą  
i b an k o w ą w k ra ju  i zagranicą . 
Szczegółow e o ferty  pod „Solid­
ne p rzedsiębioratw o* do B iura 
o g ło e teó  S ta tta ra , K raków , Ky- 
nek gt 8 766

U U d ft Intel., e legancka ura^dnl- 
R lu l f l  ozka a d a b reg a  dom u 
pozna inteL m ąŁazyznf rów nież 
u rzęd n ik a . T ylko  e ta teezn i pana 
wie zachcą  na.pt*ad do  B iura 
og ło szeń . S ien n a  12 pod  „O azak

K A R N I S Z 3  masieiue 
N A K R Y C I A  alpakaw e 
N A C Z Y N I A  k uahanua marki 

„S tandard*
W A G I e to łow e i dziesiętna 
K R IM U S Y  szw edzk ie  i krajow e 
M A S Z Y N K I  do lodów  
poleca H EN RY K  LORNHAUSKR 
Krakó w , K ritkow aka 4._________

KUKURUOZE SIEW NĄ
honiczyuę czerwoną, białą, 
lucern >, tudzież inne ro­
dzaje koniczyn, sardellę i 
inne zasiewy trawne ku­
pują i spizedają GutsDin 
i Frank.tl Sp. .  ogr. odp 
Gdausk, t orteebaiseng. (a  
iilektr Zakł oczyszcz zlarn 

U trzym ujem y s ta le  w ielkie 
sk ład y  1 kupu jem y  zboża, 199 
Tel. 54iO,3BW. T etegr.:B rdIrU ch

A A A A J L A A  ▲

L O K A L U
w okolicy poclgórskifcj

dla pomieszczenia kolonii dzieci 
robotniczych, posrukuje słą.

Zgłoszenia przyjmuje p. Dr. W asserborg, 
Kraków, ul. Grodzka L. 48.

I Okup wPi Miii |
p Krakc-i, FloryaAska L. 27, I. p. a

Znany ze swej pierwszorzędnej jakości

miód
odznaczony medalem na w>stawie parysk;ej wr. 1908

poleca

Fabryka „Pasieka"
właśc.: Maurycy Amator 

Kraków, Mazowiocka 43. Tei. 3491.

D O M Y  W  B E R L I N I E
dla firmy „B. Lowenthalu kupuje Com Handl. 
„APPEXM, W arena..a, nl. Smolna L. 18, gdzie 

należy skierować oferty.
Osobiste informacye od godziny 4-tej—b-tej.

£6olne«o akspedyenta
z działu meblowego lub tekstylno-dywano- 
wego, przyjmie zaraz poważne przedsiębior­
stwo. Oferty pod „Zdolny “ do biura ogłoszeń 

Stattera, Kraków, Rynek 8.

Rutyn, buchalterię
z dobremi poleceniami przyjmie za-az po­
ważne przedsiębiorstwo. Oferty po' „Ruty­
nowana do Biura ogłosz. S tattera, Rynek 8.
A A A A A A A A A A A A A A A  * A

Prawdziwe

B O R S A L I N O )
Fondata

nel 1857.

jedynie z godłem

ANT1CA CASA Fondata
nel 1857.

Do nabycia w Krakowie wyłącznie w magazynach:
A. Skórczewski i Polakiewicz, e! FloriM L. 13. 
Zdzisław Zdanowicz, ol. Sławkowski L  3.
Bracia Bilewscy, Rynek.
J. Goldman, Stniin L. 18.
Henryk SeFdler, (inlzka L. 63.

L

Fibr U clumian. pnatwariw
.C H E M I K  A L *

Spółku z  ogr. yor.
Kraków, Kośeiuaaki 25
zawiadamia P T. Kup 
ców, te  wyiabia nadal 

pastę Ic podłogi

„ZOCHA1*
w najlapMym galuuku, 
wosk athezyjm do pa­
sów, wasal.: '* tcebnicz 
ną, smar oo wozów, 
wosk do podłogi .Siu- 
raka* proszek do azo- 

i owania itp 
Ofa.tj na żądanie. 

D o sta w a  terminowa.

l l l l k a  ( b t l a i i a  fc—  ■ 
Z(t.» .» n  a .UtejMoWaM
o b o l , t a j "  Sa A d H. D .

Nakładem Gal. Sp, Wydawn, Red. Nacz. Dr, Ign, Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laser Nowa Drukarnia Dziennikowa, OrZCfcakowej 1


